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Cisza po burzy. 


Di aua 


aa wewnętrznej polityce zapanowała jakby ci 
sza, tak przynajmniej zdaje się wynikać z zacho- 
wania się prasy. Cisza oznacza wprawdzie czasem 
oczekiwanie. Z ważniejszych organów tylko Frem- 
denblatt, któremu widocznie nie dość było kubła zi- 
mnej wody, jaki wylał na Czechów w środowym arty- 
kule, wczoraj ponownie w podobnym duchu zwra- 
ca się przeciw tym, którzy z komunikatu rządo- 
wego W. dAbendpost wyciągnęli jedynie logiczne 
wnioski. Pisze, że z rozbicia się konferencyj ugo- 
dowych z Niemcami żaden z ludów austrjackich 
nie ma powodu się cieszyć, zarówno Niemcy, jak 
tem bardziej Czesi, dla których ustawa językowa 
przedstawiałaby znacznie większe (!!) korzyści, niż 
dla Niemców itd. Że wywody Fremdenblattu Bą 
w rażącej sprzeczności z treścią i tonem urzędo- 
wego komunikatu, nie potrzeba chyba wykazywać. 
Wspomniany dziennik jest zresztą, jak wiadomo, 
organem ministerstwa spraw zagranicznych, które 
więc widocznie z powodu wytworzonej świeżo sy- 
tuacji inne ma zdanie, niź organy rządu wewnętrz- 
nego. W każdym razie głos jege nie jest pociesza- 
jący dla tak pożądanego wyjaśnienia sytuacji, a bę- 
dąc objawem dążeń pewnych fer, bądź co bądź 
w Wiedniu bardzo wpływowych, budzi także uza- 
sadnioną obawę większego jeszcze braku stanow- 
czości w polityce rządu wewnętrznego, niż ta, któ- 
rej już dawaliśmy wyraz. 

W Budapeszcie odbyła się we środę rada mi- 
nisterjalna, która sią zajmowała położeniem i spra- 
wą ugody. Do stolicy powrócił w tym celu Banffy 
z Herkulesbadu. O wynikach rady nie ma nic pe- 
wnego, prócz doniesienia, iż rząd węgierski uznał, 
że nie ma na razie powoda zamierzać cokolwiek 
z powodu wypadków w Cislitavii. Jakie stanowisko 
zechce zająć rząd br. Banffyego odnośnie do swej 
zapowiedzi, iż nie przyjmie ugody niezałatwionej 
przez parlament, niewiadomo. — Prasa węgierska 
nie ustaje w ostrych przeciw austrjackiej połowie 
monarchji wycieczkach. Jednym z najbardziej drasty- 
cznych jest głos organu Kossutha Fgyeżertes. Powia- 
da on, co następuje: „Austrja pożegnała się na- 
reszcie ze zdrowym ludzkim rozsądkiem; musimy 
teraz przeprowadzić naszą gospodarczą niezawisłość“. 

Na innem miejscu powiadamialiśmy czytelników 
o przebiegu zjazdu „gimna: ycz. «go w Hambur- 
gu, który od dnia 24 b. m. sig odbywał i zajmo- 
wał długie szpalty pism niemieckich nietylko w 
Niemczech, ale równie dobrze i w Wiedniu. Że 
zjazd „turnerów * pod pokrywką produkcji gimnasty - 
cznej ukrywał zwyczajną pangermańską agitację, 
nie trzeba chyba nikomu tłomaczyć, a że na zjazd 
ten przybyło około tysiąca Niemców z Austrji, 
którzy w drodze i na ulicach urządzali demonstra- 
cje, Śpiewali: Deutschland, Deutschland iiber Alles! 
dzielili się na stronnictwa, jakby u siebie w domu, 
otaczali korowodem woskowe figury Wilhelmów i 
nosili bławatki, to są rzeczy znane już z opisów. 

Polityka pangermańska i „przyciąganie“, jakie 
wielkie niemieckie Reich wywiera na naszych 
Niemców, znalszły wyraz w licznych mowach, a 
zwłaszcza w mowie prezesa Zjazdu, zwróconej do 
Austrjaków, gdzie była mowa o zagrożonych „kre- 
sach wschodnich* i w odpowiedzi ich przedstawi- 
ciela Kienmanna. W tych „obcych przybyszach* nie 
widziała przyciągająca matka Germanja niebezpiecz- 
nych żywiołów, takich, jakich widziała w polskich 
uczonych lekarzach! Ale co dziwniejsze, że nic 
w tem dla siebie wątpliwego zdaje się nie widzieć 
Austrja. Owszem, organ hr. Gołuchowskiego, jakby 
w Niemcach jedyne i prawdziwe mocarstwa w1- 
dział podpory, wojuje ż wszelką myślą Słowiań- 
ską, jak nieproszony Don Kiszot... 


| Program stronnictwa katolicko-narodowego, 


Kongres delegatów katolieko-robotniczych Stowa- 
rzyszeń, odbyty w Krakowie d. 29 czerwca b. r. po- 
wziął — jak wiadomo — doniosłą myśl zjednoczenia 
wszystkich dotychczasowych Stowarzyszeń chrześci- 
jańskich w jedno „Katolicko narodowe Stronnictwo“, 
łączące wszystkie warstwy narodu z uwzględnieniem 
ogólnych potrzeb. Zadanie tego Stronnictwa ma 
być nie tylko polityczne, ale zarazem ekonomiczne, 
obejmie zaś w pierwszym rzędzie sprawy robotni- 
cze i włościańskie. W celu opracowania odpowie- 
dniego programu stronnictwa i zajęcia się organi- 
zacją tegoż na wniosek ks. Sopucha wybrano — 
jak wiadomo — komisję-matkę, w skład której 
weszli: ks. kan. Łabaj, dr Koneczny, dr Czerkaw- 
ski, pp. Stróżyński i Pałasiński. Wypracowany Już 
przez tę komisję projekt programu stronnictwa 
katolicko-narodowego podaje ostatni numer Grzmożu 
w tym celu, aby dać wszystkim sposobność zasta- 
nowienia się, omówienia i poczynienia odpowie- 
dnich poprawek i zmian. Nie jest to jeszcze osta- 
teczny projekt, ten bowiem ma być w całości o- 
głoszony dopiero w sobotę. Poniższy jednak elabo- 
rat komisji-matki zawiera już główne zasady, na 
jakich komisja oprzeć zamierza przyszłe stronnic- 
twa i dlatego podajemy go juź dzisiaj czytelnikom 
w całości. 

Elaborat komisji opiewa: 

„Społeczeństwo uważamy za związek, oparty na 
wspólności przekonań, dążeń i interesów, na zasa- 
dach równości i solidarności. Wspóluość pochodzenia 
i narodowości, jedność religji i poglądów etycznych, 
w końcu tożsamość rozwoju historycznego i warun- 
ków naturalnych są najwsżniejszemi łącznikami ; ró- 
wnoupraw nienie wszystkich członków, równomierne 
uwzględnienie interesów każdej warstwy i każdej 
jednostki koniecznemi podstawami bytu każdego spo- 
łeczeństwa. 

Stosując się do tego zapatrywania, oprze stron- 
nictwo katolicko- narodowe działalność swoją na na- 
stępujących zasadach: 


Zasady Stronnictwa. 


1. Rełigja jest najdonioślejszą ze spraw publicz- 
nych, ponieważ wnika najgłębiej we wszystkie sto- 
sunki społeczne, stanowiąc ich podstawę. 

2. Nietylko życie prywatne, ale też publiczne po- 
winno być oparte o etykę chrześcijańską. 

3. Miłość Ojczyzny jest nieodzownym warunkiem 
rozwoju społeczeń.twą i stanowi o jego wartości, 

4. Prawa wszystkich narodów są równe, uciska- 
nie jednego przez drugi jest bezprawiem, a nawet 
wymuszanie dla siebie hegemonii jest przeciwne spra- 
wiedliwości. 

5. Prawa wszystkich warstw społecznych są ró- 
wne, 8 skoro dotychczas zaniedbywano sprawy ludo- 
we, należy to wynagrodzić przez zdwojoną nad nie- 
mi opiekę. Najpiłniejszemi też ze spraw publicznych 
są: sprawa włościańska i robituicza, im przedewszy- 
stkiem poświęcać się należy. 

5. Wolność sumienia i swoboda wszystkich wy- 
znań ma być utrzymaną, a uczuciom religijnym ja- 
kiegokoiwiek wyznania należy się poszanowanie od 
wyznawców innych wyznań. 


Żądania zasadnicze ogólne. 


Opierając się na tych zasadach i pragnąc kon- 
sekwentnego przeprowadzenia ich w rzeczywistości, 
domagamy się: 

1. Zastąpienia liberalnego, indywidualistycznego 
ustawodawstwa, rozbijającego ogół na wrogie sobie 
cząstki, organizacją stanową i zawodową, oparią na 
zasadach równouprawnienia grup społecznych i po- 
wszechnego głosowania w ich obrębie. 

2. Uchylenia bezwyznaniowej szkoły ludowej — 
a wprowadzenia w szkole nauki i wychowania opar- 
tych na zasadach katolickich. 

3. Równomiernego rozłożenia ciężarów i korzyści 
społecznych, a więc znaczniejszego stosunkowe_„0 ob- 
ciążenia wielkich dochodów tak podatkami bezpośre- 


dnimi jak i pcśrednimi, a zapewnienia odpowiednich 
warunków bytu i rozwoju wszystkim pracującym 
członkom społeczeństwa. 

4. Ograniczenia zakresu działania centralnych 
władz i cisł ustawodawczych jedynie do tych spraw, 
któro wszystkie kraje koronne równomiernie cbcho- 
dzą i we wszystkich jodnakowe wywołują skutki, 
natom'ast przekazania wszystkich spraw innych kra- 
jowemu ustawodastwu j jednolitej krajowej admini- 
stracji, odpowiedzialnej wobec krajowych ciał repre- 
zentacyjnych i załatwiającej ostateeznie wszelkie spra- 
wy krajowe. 

W szczególności zaś żądamy : 


Żądania szszegółowe. 


A. W sprawach powszechnych. 

a) Co do administracji: 

1. Zniesienia administracyjnego podziału na obszą- 
ry dwerskie i gminy wiejskie. 

2. Zniesienie obecnej dwoistej administracji, a 

zaprowadzenia natomiast administracji jednolitej, o- 
partej na wszystkich szczeblach na współudziale 
czynników rządowych i obywatelskich. 
T 3. w celu zapewnienia lndności jak najszybszego 
i jak najdogodniejszego załatwiania spraw admini- 
atracyjnych i podatkowych, żądamy rozszerzenia za- 
kresu działan'a władz niższych, tadzież umieszczenia 
urzędników wykonawczych na podorędziu ludności. 

4. W celu zapewnienia ludności możliwie dobre- 
go, szybkiego i taniego wymiaru sprawiedliwości, 
żądamy utworzenia, cbok istniejących sądów, sądów 
obywatelskich i przeniesienia na nie spraw dro- 
bnych, a najpospolitszych. 

b) Co do szkolnictwa: (w toku). 

c) W sprawach rozmaitych : 

1. Żądamy uzupełniena ustawy przeciw lichwie 
i rozszerzenia jej na wszelkie formy wyzysku z oka- 
= bezpośredniego lub pośredniego udzielania kre- 

ytu. 

2. Zmiesienią loterji liczbowej. 

3. Rządowego monopolu na wódkę. (Dalsze pur- 
kty w toku). 


B. W sprawach ekonomicznych : 


a) Co do rolnictwa: 

1. Utrzymania i wytworzenia gospodarstw wystar- 
czających na potrzeby rcdziny, przez reformę prawa 
spadkowego, odpowiednie cgraniczenie podzielności 
gruntów i zaprowadzenie posiadłości rentowych. 

2, Dla porządnego zagospodarowania się, żądamy 
łatwego i taniego, nie wekslowego kredytu, przymu- 
sowego ubezpieczenia od klęsk elementarnych i za- 
pewnienia pomocy zawodowych stowarzyszeń przy 
znaczniejszych wkładach gospodarczych. 

3. Poparcia rolnictwa przez państwo, za pomocą 
zapewnienia dostaw, odpowiedniego urządzenia taryf 
kolejowych i uchylenia gry giełdowej. 

b) Co do robotników: 

Ponieważ przy rozwiązaniu kwestji robotniczej 
powinno współdziałsć społeczeństwo i państwo, przeto 
żądamy: 


1. Stowarzyszeń pracodawców i robotników wą 
celu zapewnienia trwałego zatrudnienia, rozstrzyga ye 
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nia sporów, regulacji warunków i czasu pracy i EJ 
gulacji płacy. a 


2. Żądamy wynagrodzenia pracy opartego na b PLD 


dziale robotnika w zyskach przedsiębiorstwa, 

3. Ścisłego nadzoru nad wykonywaniem ustaw 
przemysłowych i robotniczych i przyznania egzeku- 
tywy organom nadzorującym. 

4. Poprawy i rozszerzenia istniejącego ubezpiecze- 
nia na wszystkie kategorje zależnych pracowników. 

5. Wprowadzenia ubezpieczenia na starość, jako- 
też na wypadek niezawinionego bezrobocia, pod kon- 
trolą publicznych biur praoy. 

c) Co do rzemiosł (w toku). 

d) Co do handlu. 

1. Ządamy oddzielenia Izb przemysłowych od han- 
dlowych. 

Z. Ograniczenia wolności handlowej i bliższego 
określenia warunków osobistego i materjalnego uzdol- 
nienia do wykonywania przemysłu handlowego. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


3 Zaprowadzenia skntaczoych środków ochrony 
przeciw nierzetelnemu ws, ółzawodnictwu, upadłościom 
i innym niesumiennym manipulacjom kupieckim*. 
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Nowy Sącz, d. 26 lipca. 
(List oryginalny Głosu Narodu). 


Wieczorek gimnastyczny. — Walne zgromadzenie członków 
Spółki handlnwej i chrzescljańskiej. — Niemiły wypadek. 


W ubiegłym tygodniu odbył się wieczorek gi- 
mnastyczny w sali tute'szego „Sokoła“ ku wielkiemu 
zadowoleniu obecnych, członkowie bowiem „Sokoła“ 
wykazali wymownie — co znaczy d:bra i wytrwała 
wola, która zawsze prowadzi człowieka do zsmierzo- 
nego celu. Popisujący się dali dowód wielkiej siły i 
niezwykłej zręczności w wykonywaniu ćwiczeń gimna- 
stycznych, a zarazem Świadczy ten wieczorek chlu- 
bnie o mmiejętnem prowadzeniu Ćwiczeń przez na- 
czelnika tutejszego „Sokoła“, p. Langera. Pomimo 
pięknej sali i wielkiej olfitości przyborów gimnasty- 
cznych, pomimo zabiegów prezesa p. Lipińskiego, mc- 
głaby być większa liczba członków, ale to już nie 
zależy od zarządu — brak widocznie zamiłowania 
do tych pożytecznych ówiczeń gimnastycznych. Zda- 
łyby nam się także godziny gimnastyczne dla dziew- 
cząt i chłopców poniżej lat szkolnych. Zarząd „So- 
koła“ nosił się w ubiegłym miesiącu z myślą zapro- 
wadzenia takich godzin, ale napotkał na opór, który 
motywowano w ten sposób, że gimnastyka dla dziew- 
cząt uchybia zasadom estetyki. Sądz3 jednakże, że tı- 
ki przesąd upadnie, tem bardziej, że gimnastyka 
nietylko nie uchybia estetyce, ale przeciwnie podnosi 
ją jeszcze. Z tego więc względu wypsdałoby raz prze- 
łamać te lody i wprowadzić tak pożądane ćwiczenia 
dla dziewcząt i dla chłopców małych. 

We czwartek zbiera się trzącie walne zgromadze- 
nie członków chrześcijańskiej spółki handlowej, pod 
kierownictwem prezesa, p. Jaworskiego — celem wy- 
boru dslsz go zarządu. 

Przywieziono tn wieczorem w poniedziałek po- 
kaleczonege żołnierza z Limanowej. Umizgał on się 
do służącej państwa R. — Pau R., oburzony temi 
odwiedzinami żołnierza odebrał mu bagnet, a stąd 
wywiązała się walka o ten bagnet między panem R., 
a żołnierzem, który wydobył się na wierzch — i zaczął 
kolanami uciskać p. R. Brat p. R. adjunkt sądowy, 
rczdrażniony tym wypadkiem i w obronie brat» strze- 
lił z rewolweru, chcąc żołnierza odstraszyć, a kiedy 
tenże mie chciał ustąpić — jak mi tę sprawę przsd- 
stawiano — strzelił do niego, i zranił go — poczem 
przyjechał do Sącza i obecnie znajduje się w aresz- 


GŁOS NARODU: 


cie śledczym. Żołnierzowi nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo kalę wyjęto i żołnierz będzie żyć dalej. 
Powyższy fakt opisałem według podanej mi re- 
lacji i odpowiedz'alności żadnej z» nieg» nie biorę 
na siebie, zaznaczam tylko sım wypadek głównie — 
a komentarz podaję taki, jaki doszedł do mej wia- 
domości. Korab. 


EZ CBE 


Stan wyjątkowy w Galicji 


W dalszym ciągu rozprawy wczorajszego procesu 
przeciw trzem obwinionym o zaczepkę żyda Kreis- 
wirtha w Zakluczynie (p. wczorajszy numer na- 
szego pisma) nastąpiło przesłuchanie obwinionych. 
Wszyscy trzej obwinieni wypierają się narzuconego 
im napadu na Kreiswirtha, utrzymując, że go na o- 
czy nie widzieli. 

Kreiswirth rzekomo poszkodowany, jake świa- 
dek opowiada, że zna dobrza Białka i Bujaka, któ- 
rzy go „na:adli*, trzeciego zaś z nazwiska nie znał. 
Według jego zeznań oskarżeni napadli go na dro- 
dze. krzycząc: „Paia..... | żydzie! dawaj pieniędy !* 
Wtedy Kreiswirth wydobył koronę i około 15 azó- 
stek, które im oddał, zapewniając, że więcej nie po= 
siada. Pokazał im jeszcze pugilares, w którym były 
tylko kwitki. Spytał sę ich, „czyt» dosyć?* Ci 
mieli odpowiedzieć „dosyć* i odeszli. Żyd udał się 
spokojnie w dalszą drogę. a uszedłszy nie wię- 
cej jak ze sto kroków, usłyszeć miał ponowną goni- 
twę. Przyspieszył tə>dy kroku i wpadł do karczmy 
nad Rudawą, w której zapocował. Nazajutrz udał 
się do żsndsrma i złożył zeznanie przed sędzią śled- 
czym, jak się pokazało na rozprawie wielce sprzeczne 
z zeznaniem w sądzie. 

Także przed sądem wpada Kreiswirth w sprzecz- 
ności, a zmiarkowawszy z uwagi przewodniczącego, 
że za fałszywe zeznanie może go czekać kryminał, 
poci się tak, ża woda leje mu się po brodzie. Po- 
kazuje się, że Kreiswirth napastników, jeżeli jacy byli 
nieznał, choć przed trybunałem twierdził, że ich zna 
„jak swoich synów* od małego dziecka i że dopiero 
po wspólnej naradzie z szynkarzem Ssuerstromem, 
podał w pierwotnem śledztwie nazwiska trzech oskar- 
żonych Piotra Białka, Jana Bujak» i Jędrzeja Grze- 
siaka, których Świadectwa moralności są wzorowe. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego, proku- 
rator obataje przy oskarżepiu, utrzymując, że Zezna- 
nia Kreiswirtha są stanowoze. 

Obrońca dr Wędrychowski natomiast doma- 
ga się uwolnienia podsądnych, mimo pozoru procesu 
nIozruchowego*. 

Trybunał po krótkiej naradzie uwolnił wszyat- 
kich trzech obwinionych od oskarżenia i od 
ponoszenia kosztów postępowania sądowego. 


z dnia 39 Lipca Mr. 172 


Czy nie prawda, że proces ten jest bardzo zow- 
mienny dla historji niedawnych „zaburzeń“ antys 
miekich? Wyrok w sprawie zakluczyńskiej atwierdz 
nowy fakt oskarżenia przez żyda zupełnie niewinnyc:: 
chłopów. Jeśli takie oskarżenie mieli Kreiswirthowi* 
odwagę wnosić przed władze, jakaż część robioneg': 
przez nich poza urzędami hałasu polegać musiała ne 
podobnie zmyślonej, jak wczorajsze oskarżenie, pod 
stawie! 


1 OUE MOYĄYSIJUOYS 


Tutejszy trybunał uznał dwóch robotników Z 
Trzebowińska i Czudea winnymi zbrodni z3- 
burzenia spokoju publicznego i skazał jednego na 2 
miesiące, drugiego na sześć tygodni cięzkiego wię 
zienia, obostrzonego postem co dwa tygodnie“. 


Muszkieterowie Króla Jegomoś 


ROMANS HISTORYCZNY 
Bsnuty na tle plerwszej połowy XVIII-ge wieku 


114 przez 
Michała Synoradzkiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Już ja się postaram, żaby trwała krótko — 
przerwał mu chorążyc. — Idzie teraz o to, żeby 
kogoś wynaleść, któryby, rozumie się, w najwię- 
kszym sekrecie, rodzica mego o wszystkiem zawia- 
domił... 

— Cóż z tego wyniknie ? 

— To wyniknie, że rodzie nieomylnie będzie 
chciał rzecz u źródła sprawdzić i ze mną się, ró- 
wnież bez wiedzy pani macochy zobaczy, a wierzę 
w to tak mocno, jak w twoją dla mnie przyjaźń, 
Józieczku, że po tem widzeniu, wszystko obrót po- 
żądany weźmie. 

— Daj Boże, iżby się waści kalkulacje do joty 
spełniły. Jeno kogo waść za pośrednika do uwia- 
domienia pana chorążego wybierzesz ? 

— A podstoli ? — rzucił nagle Tadeusz. 

— Ba! Alboż się z chorążym zna ? 

— Nie to, Józieczku.. Zanówi się interesem, 
uda znajomość, coś niebądź wykręsi. Nie wątp'ę, 
że uczyni to dla mnie, skoro się dowie, w jakie 
terminy popadłem... 

— I ja nie wątpię. 

— Otóż to! Trzeba mu jeno dać znać, eo to- 
bie, Józieczku, powierzam. Suplikuj go w mojem 
imieniu, niech mnie odwiedzić raczy, a obszernie 
tę materję rozpatrzymy. 

— Najchętniej, chorążycn kochany. Dziś jeszcze 

o pana podstolego się udam... 


— Niechże cię gęś zadnią nogą kopnie ! Takiś 
dobry, jak marcepan... Auo... wychylmy za pomyśl- 
ność planu. Dobry jest, udać się musi, wart toastu... 
Mów mi teraz, co u ciebie słychać? Jakże pani 
Wanda? 


— Chyba nie potrzeba ci opowiadać, jak wszy- 
stkich zaniepokoiło twoje zniknięcie... 


— Ale pani Wanda... — powtórzył Tadeusz 
niecierpliwie. 


— Niby udaje rozgniewaną twojem postępo- 
waniem dziwnem i bez taktu (tak owo zniknięcie 
niewytłomaczone nazywa), ale zaać, że strapiona. 
Tak nadąsana, że słowa do niej przemówić nie 
MOŻNA... 

Ucieszył się Tadeusz. 


— Dajże gęby, mości mauszkieterze, okrutnie 
cię za to kocham, bo mi na serce plastr lipcowe- 
go miodu przyłożyłeś.. — mówił, ściskając cze- 
Śnikowicza. — Nadąsana powiadasz? Strapiona ? 
Ozłociłbym ją całą, ten mój kwiatuszek z pie- 
przykiem.. Oto wzór dia całej płci białogłow- 
skiej : z pierza i z mięsa, z urody, cnoty i rozu- 
mu... Arcydoskonałość jest, a kto mi zaprzeczy, 
kpem tego nazwę i uszy mu poobcinam... Stra- 
piona... Józieczku, Arabrozjąś mnie nakarmił... 
Strapiona! Królowa moja kanarowa! Piernik to- 
ruński.. Już ja jej to wynagrodzę po ślubie... Ko- 
cham ją i teraz nad życie, ale po stule będę ją 
kochał tysiąc tysięcy razy więcej, będę ją za to 
jej strapienie utulał i pieścił dniem i nocą... Ta- 
kich bakalij życia jej dostarczę, o jakich jej się 
nigdy nie śniło... 

Znów porwał w objęcia cześnikowicza, a ten 
śmiejąc się, rzekł: 

— Nie zazdroszczą starościnie... Jeśli ją tak u- 
tulać będziesz chyba cało nie wyjdzie... 


— Nie bój się o nią, Józieczku. Poręczam, że 
jej nie ubędzie, jeno wspaniałości nabierze króle- 
wskiej... A pierwszego chłopca (bo koniecznie bo- 
ciek mai chłopca przyniesie) Józefem nazwę, dla 
twojej przyjaźni... Ano... ty swego nazwiesz za to 
Tadeuszem, nieprawdaż ? 


— Co waść wygadujesz! — mitygował przy: 
jaciela Zbijewski. 

— Wcale rozsądnie gadam: Józefek i Tadeu- 
szek i kwita! Napijoy się za ich zdrowie, nie mo 
że inaczej być... 

Wychyliwszy kubek i wąsy otarłszy, chorą 
życ po kolanie się uderzył, — przypominając coś 
sobie. 

— Ale! — rzekł. — Gadu, gadu, a psy w kru- 
pach... Ja na Śmiertelnem łożu leżę, a waśó mi 
się Józieczku, bisurmaanisz.. Co się to znaczy? O 
wytłomaczenie proszę... 3 

— Co waści... — ramionami wzruszył Zbije- 
wski. 

— Co waści? — przedrzeźniał chorążyc. — 
To waści, że kiedy taki oczajdusza, Szaławiła, pę: 
dziwicher, jakim ja niby jestem w opinii wielu, 
opuści bodaj na chwilą taką poważną i state- 
czną osobę, jaką jest tu obecny mauszkieter kró- 


la jegomości, — to ów muszkieter wszeteczeń- 
stwa wyprawiać zaczyna... — Nie rozumiesz, 
wasze ? 


— Nie rozumiem... 

— Taki to z ciebie trusia, Józieczku... A sma: 
kuje waści włoszczyzna ukradkiem? Co? 

Sponsowiał cześnikowicz. 

— Jaka włoszczyzna... — Gorączkujesz, pa- 
nie Tadeuszu, albo wina po chorobie piłeś nad 
miarę... 

— No, no, no... już ty mi się, Józieczku, nie 
wykręcisz! — monitował go Tadeusz. — Gdzie 
to jegomości Lajosz znalazł? Może nie u włoskiej 
komedjantki ? i 

— Ale bo... — jąkał się zakłopotany Zbijew- 
ski — wasze z muchy robisz jelenia... 

— Jak cię widzą, tak cię piszą, Józieczku. Nie 
wierzyłem Lajoszowi i omal w gębą mu nie dałem, 
myśląc, że kłamie, a teraz przekonywam się, Z0 
byłbym go skrzywdził... Więc u Bordoni cię mój 
Węgrzynek znalazł ? 

— (óż z tego? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr, 172 x dnia 29 Lipca 


W sprawie rozruchów jarosławskieh — jak 
donoszą — ukończono dochodzenia, które prowadził 
wydelegowany umyślnie radca sądu krajowego p. dr 
Żebracki, Obwinionych o zbrodnię gwałtu publiczne- 
go i występek zbiegowiska jest 10. Dalsze dochodze- 
nia są jeszcze w toku. 


Wezcrajszy wiedeński Fremdenblatt donosi niby 
z Jasła, że zachodzi tam konieczność umieszczenia 
atałej załogi wojskowej. Twierdzi, że ludność (!!) miej- 
seowa zaniepokojona jest stopniowem odwoływaniem 
wojska i domaga się stałego garnizonu. Żądanie to— 
pisze — będzie napewne spełnione, a namiestnictwo 
i rząd już się ta sprawą zajmują. Uzasadnić żądanie 
swe stara się Fremdenblait tem, iż w Jasielskiem 
bardzo jest rozwinięty przemyał, czego dowodzi Wy- 
sokiemi cyframi podatków, opłacanemi przez znajdu- 
jące mię w tym powiecie rafinerje nafly i fabryki. 
Według organu ministerstwa spraw zewnętrznych, sa- 
mi oi przemysłowcy rozpoczęli sterania o stacjono- 
wanie w Jaśle wojska, 


Odbieramy z Wadowic następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Szan. Redakcjo ! Na zasadzie $ 19 u. pr. 
upraszamy o umieszczenie w następnym numerze SZza- 
nownego Dziennika następutącego Sprostowania, od- 
noszącego się do Nr 162 z dnia 19 lipca b. r. ru- 
bryka „z kraju“. Nieprawdą jest, jakoby fabryka 
papieru w Wadowicach była własncścią dra Krobie- 
kiego i sp., prawdą jest natomiast, że fabryka tn ma 
firmę: Lask, Mehrlander et C-ie i że wyłącznymi 
włeścicielami tej jug od r. 1864 protokcłowanej fir- 
my są obecnie jej jawni spólnicy Leopold Lask w 
Falkenbergu i Bernard Berg w Wadowicach. Nie- 
prawdą jest również, jakoby fabryka ta płaciła ro- 
botnikcm od 25 ct. do 1 złr. dziennie, prawdą jest 
natomisat, że płaca rcbotników w tejże fabryce wy- 
ncsi dziennie od 30 ct. do 1 złr. 80 ct. Z wyrazem 
prawdziwego szacunku za firmę Lask, Mehrlander et 
C-ie Bernard Berg. 

Wiadomości „o stanie rzepy w wadowickiem*, 
do których odnosi się powyższe sprostowanie, powtó- 
rzyliśmy za jednem z pism lwowskich. Nie możemy 
też stwierdzić tu na miejscu, czy w Wadowicach ist- 
nieje jedna tylko fabryka papieru. 


aam 


Z Ziem polskich. 


Warszawa 27 lipca. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Najnowszy kurs w sprawie „opornych“ Unitów. — Bezrad- 

ność księcia Imeretyńskiego w tym kierunku I głupie poło- 

żenie jego. — Omijanie go przez duchowieństwo prawo- 

sławne I wyższych czynow ników. — Stanowisko nieboszczy- 
ka Dobrjańskiego w Chełmie. 


Z początkiem wotąpienie na tren Mikołaja II zda- 
walo mię, że nastąpi jakaś ulga w prześladowaniach 
tak nazwanych urzędownie „opornych* Unitów. Był 
nawet czas, że choć bróiko, zostawiono ich jednak 
we względnym spokoju. Biedacy ci nabrali pewnej 
otuchy i sądzili w swojem poczciwem sumieniu, że 
może już się skończyły gwałty wykonywane nad ni- 
mi przez mcskiewskich siepaczów. B,li nawet tacy, 
którzy z miejscowości, gdzie ich w głąb Rosji zesła- 
no, pcdali prośky do cars błsgając go, aby im po- 
zwolił powrócić do zagród domowych i aby im nie 
przeszkadzano wyznawać tę wiarę, której się nie wy- 
rzekną nigdy, choćby ich najbardziej męczono. Unici 
zaś w gubernji Siedleckiej i Lubelskiej, nabrawszy 
pewnej śmiałcświ, pcozęli jawniej oddawać się prakty- 
kom swoje) religji i stawiali nawet w formach jak 
nejbzrdziej łagi dnych protest przeciwko zarządzeniom 
miejscowej policji i żandarmeji. Tak było przez kró- 
tki czas. Tymczasem, dygnitarze tutejszego prawo- 
sławnego duchowieństwa, omijając księcia Imeretyń- 
skiego, poczęli wysyłać alarmvjące rajorty do Pe- 
tersburga i donosić, że Unici, oorsz silniej buntują 
się, jawnie uczęszczają do kościołów łacińskich, a ci, 
których już przeprowadzono na prawcsławie, porzu- 
cają je i przyłączsją się do „opornych* Unitów, 
których liczka coraz więcej wzrasta. Skutek tych 
raportów jest taki, że raąd, namyślając się trochę, 
przedsięwziął napowrót kroki prześladowcze przeciw 
tym nietzczęśliwym ludziom i to w sposób tak za- 
ciekły, jakiego przykłady widzieliśmy za Hurki. Mnó- 
stwu włościanom unickim wytoczono procesy o sta- 
wianie oporu władzom. Wielu skazano na areszty 
w miejscowych więzieniach, obłożywszy ich dotkliwe- 
mi grzywnami, a wielu znowu, tak nazwanym „Aad- 
ministracyjnym perządkiem* zesłano na mieszkanie 
w głąb Bxsji. 

Teraz na całej linji rozpcczęło sie znowu w gu- 
bernji Siedleckiej i Lubelskiej prześladowanie Uni- 
tów, a w Bosji, gdzie są zesłani dawniej jak donoszą 
stamtąd oddano ich pid ściślejszy dozór policyjny i 
ograniczono pozwolenie wzajemnego odwiedzania się 
z jednej wei do drugiej. Na prośby zaś przedtem po- 
dane do cara, nie odpowiedziano im wole. Książę 


>GŁOS NARODUŁ 


Imeretyński, który o iie wiem, w sposób łagodniej- 
szy i wyrozumialszy zapatruje się na sprawy Umtów, 
wobec nacisku z Petersburga i kopawa pod nim dol- 
ków przez tutejsze duchowieństwo prawesławne, czuje 
się bezradnym i chcąc nie chcąc musi przykładać 
rękę do tej niecnej roboty. Nie trzeba być apologi- 
sią księcia Imeretyńskiego, ale d.prawoy członiek 
ten znajduje się nieraz, niet;lko w ojężkiem, ale i w 
głapiem pułożeniu. Ma on niby naczelną władzę 
w Królestwie Polskiem nad wszystkiem, a jednak 
pierwszy lepszy wpływowy pop, lab wyższy tzyno- 
wnik, mający stosunki w Petersburgu, dają mu ma- 
ta, nad którym warszawski Jenerał gubernatcr długo 
sę musi mozolić, aby na szachownicy swoich rządów 
posunął jaki pionek i choć dla honoru zasłonił się. 
Ab:olutnie w sprawach dotyczących Unitów nie ma 
książe Imeretyński żadnego głosu, przeaews;ystkiem 
z tej prostej przyczyny, że wcalu go oto nie pytają. 

Taki mały urzęanik do „nadzwyczejnych poruczen* 
Dobriańskij, który stale przebywał w Chełmie, a zaj- 
mowżał się tylko szpiegowaniem „opornych Unitów* i 
ksęży kawlickich, posyłał swoje raporty wprost do 
Pebiedonoscewa w Petersburgu, a tam rubiono 7 
nich użytek, nie pytając się o nie ks. Imeretyńskiego. 
Ten Mirosław Lobriańskj umarł właśnie w Chełmie 
w tym czasie i nie łatwo przyjdzie go zastąpić, bo 
zmarły odznaczał się takiemi przewrotnemi spusobieniem 
w swoich intrygach był tak zręczny, a pizytem u- 
miał duskonalo mówić po rusińsku i po polsku, ze 
trudno rzeczywiśc e znaleść mu g.duego zastępcę. 
Był to typ łotra fin de siècle, a smutny zaszczyt po- 
chodzenia jego przypada na Galicję. Nad głową tego 
z gruntu złego człowieka, unosiło się całe tysiące 
przekleństw i złorzeczeń, Śmierć jego wśród okolicz- 
nego włuściaństwa, wywcłała formalną radiść, W 
niektórych cerkwiach na wiadomość o jego Śmierci, 
chcieli włościanie urządzić dziękczynne nabożeństwo, 
czemu naturalnie popi przeszkodzili. Powszechne jest 
mniemanie wśród włośc.an, że go dotknęła ręka Bo- 
ska, bo nie był jesz.ze stary i prawie nie chorował. 

Ski. 


——— YZ DĄZZA 


ZE ŚWIATA. 
Paryż, a. 26 lipca. 
(List oryginalny Głosu Narodu), 


Agitacja żydowskiego syndykata. — Blużniercze listy. — 
Bjórnstjerne-Bjórson. 


W miarę, jak sprawa Dreyfusa coraz to więcej 
jasnych i stanowczych dostarcza dowodów winy i 
zdrady zesłanego na wyspę Djabeiską azpiega, zakre- 
śla też agitacja syndykatu żydowskiego coraz to Bzr- 
sze kięgi i z niepospolitą namiętnością i arogancją 
stara się csłonić swą tatalną w oczach wszystkich 
uczciwych ludzi porażkę. Agitacja ta, która wyszła 
już teraz po za granice F.ancji, wie przebiera w wy- 
borze Ś.odaów; nie ceifa się przed najohydniejszemi 
kłamitwami, najpotworniejszemi bluźnierstwami, aby 
tyiko pokryć swą oBiatecną kompromitację 1 Lmniej- 
szyć znaczenie tych strasznych viosów, jakiemi były 
dla niej z jedne) ttrovy mowa ministra wijoy Cavai- 
guaca, z drugiej ucieczka Zoli. Ma jeduak agitacja 
ta i jednę dubrą atronę: oto odsłania ludziom oczy 
i pozwala ım wyraźnie dostrzedz, ao jakiego st pnia 
zuchwalstwa posuwają się francuscy żydzi w walce 
o Swoją niknącą 1 słabnąvą przewagę, 

Kto dotychczas w naiwności ducha mógł jeszcze 
ulegać złudzeniom co do znaczenia, rozmiarów, lub 
dobiej wiary w dziełaniu żydowskiego Syndykatu, 
temu chyba wypadki dni cstatnicn musiały te ilu- 
zje w wupełnosui rczwiać. Syndykat żydowski, po- 
znawszy, że z chwilą ucieczki Zuli powszeczna dla 
tego pisarza wytworzyła się pogard:, wymyślił 8.b.e 
nowe narzędzie, nowego człowieka, o tyle mniej zrę- 
cznego, 46 odrazu, przy pierwszym swym kroku do- 
puścił się on tak nikczemnego 1 grubego, a wskutek 
tego też zaraz udkrytego kłamstwa, żesprawie swojej 
jak uajfatelmej się przysłużył. 

Tym szermierzem sprawy dreyfusowej podjął się 
mianowicie zostać B,órnstj+rne Bjórscn. B örason jest 
dostatecznie inanym pisarzem i publicystą norweg- 
skie. Urodzony w roku 1832 w miejscowości Kwi- 
kne powiatu Ueaterdalen w Noiwegji, atadja uni- 
wersytackie cdbywał na uniwersytecie w Chrystyanji 
poczem odrazu rzucił się w wir życia publicysty- 
cznego i l.terackiego. | rzez dwa lata od roku 1857 
do 1859 był dyrektorem teatru w Bergen, potem 
porzucił to stanowisko i wydawać począł pismo 
Aftenblad. W roku 1860 wyjechał do R.ymu 1 tam 
przez lat dwa Bię zat:zymał, w powrotnej zaś podró: 
ży do Norwegji zwiedził Francję i Niemcy. Fo po- 
wrocie objął kierownictwo teatru w Chrystyanji i 
prowadził je od roku 1865 do 1867. W roku 1866 
wydawał pismo Norks Folkeblad. W ogólnej swej 
działalności odznaczył się B órnson jako porta, -TA- 
maturg i powieściopisarz, Najgłówniejszemi jego dzie- 
lami są: mała epcpeja „Aveljot Gelline*, cykl dra- 
matów „Kong Sverre“ (król Sverre), dramat „Marja 
Stuart w Szkocji“, „dramat De Nygifte“, Nowoza- 


Ślubieni i wiele dzieł powieściowych, jak np. „By 
historier“ (Opowiadenia miejskie) itd. 

Bjórnson był zawsze umysłem dzikim, zapalnym, 
nierozważnym. W krańcowości swej wychodził nieraz 
po za granicę, po przekroczeniu której, krytyka zdro- 
wcgo rozsądku nie ma już nie do powiedzenia. Ła- 
two da'ący się uaosjć, fanatycznie czepiający się dzi- 
wacznych nieraz pomysłów, zdawał się eyndykatowi 
żydowskiemu, jakby wskazanym na narzędzie ślepe, 
nie umiejące badać i krytykować swych czynów. Od- 
powiednio też podżrgany, napiszł po ucieczce Zoli 
list do niego, w którym posłożył się najniezręczniej 
kłamstwem, zaraz też wyświetlonem. Treść tego listu 
znana jest już z telegramów, wystarcza więc przypom- 
nieć tntej tylko, że Bjórnson między innemi wywo- 
dami, mającymi atwierdzić niewinncść Dreyfasa, wło 
żył w usta ks. Hohenloh:go. kaaclorza Niemiec, blu- 
źnierecze zdanie, nastepującego brzmienia: „Dreyfus 
musi umrzeć, jak żyd z Nazareiu, aby cdpokutować 
za przestępstwa, pooełniore przez kogo inaego". 

Skotek listu B,órosona był dla niego fatalny. 
Köln. Ztg zaraz na drugi dzień pcd.ła stanowcz: 
oświado enie, że list B órnsona opiera się na fałszach 
i kłamstwie i że kr. H>henlohemu przez myśl nie 
przyszło użyć słów, których blaźnierczość wywałać 
tylko może wstręt i oburzenie. W ślał za Köln. Ztą 
cała niemal prasa niemiecka potęp ła B;órnsona, stwier- 
dzając z rzadką jednomyślnością, iż list przez nieg 
pisany, a powtarzający r.ekome słowa ks. Hohenlohe- 
go Lie zawierał ani słowa prawdy. 

Kompromitacja była wielką i gruntowną. Ostrze 
bliźnierstwa zwróciło się przeciw sprawoy B Ótasoa 
próbował się ratować. W lście dragim do Frank- 
furter Zig wśród płaskich i niezgrabnych wykrętów 
przyznaje, że jego iuf.rmator mógł się co do słów 
ks. Hohenłohego przesłyszeć, Nie trzeba chyba doda- 
wać, że wykręt ten potwierdza fakt, że B,órnson nik- 
czemnie, a przytem niezręcznie kłamał w celach agi- 
tscyjnych. Aby jednak częściowo się osłonić uciekł 
się B órnsen do niewybiednego wcale argumentu: no- 
wego bh źnierstwa, pełnego arogancji, pisząc, że „acz- 
kolwiek ja lub mój informator nie oddaliśmy dokła- 
dnie słów przez ks. Hohenlohego wypowiedzianych, 
ale w każdym razie chcę korzystać ze sposobncści, 
aby zaznaczyć, jak słusznem jest przypominać od 
czasu do czasu podżegaczom, że założyciel naszej re- 
ligji był żyde*, 

Obydwa listy Bórnsona stały się nową klęską 
dla żydowskiego syndykatu. Cnybiły swego eelu, « 
wykazały, że dla tej orłej nikczemnej szajki nie ma 
żadnej Świętości, którejby naruszyć się nie ośmieliła. 
Wszystkim już obyba otwarły się teraz oczy i to jest 
właśnie dobra strona tych wszystkich brudów. 

K. W. 


Drobne wiadomości. 


Na bursę Imienia Adama Micklewlcza w Cieszynie przə- 
słała Wielmożna pani Marja Siedlecka z czystego do. hodu 
z festynu, urządzonego na powyższy cel w Kr.kowie dnia 
27 zm, kwotę 200 złr. Zarząd „Macierzy szkolnej“ w Cie: 
szynie, oceniając doniosłość bursy dla pomyślnego rozwo: 
ju gimnazjum polekiego, składa niniejszem Wielmożnej pa- 
ni Siedle kiej i Szanownemu Komitetowi festynowemu za 
trndy, poniesione około urządzenia festynu i za publiczne 
poruszenie tej tak ważnej sprawy najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 3 M; 

Sktadki. Na budowę szpitala jubileuszowego Bonifra- 
trów wpłynęły w dalszym ciągn nastapujące składki: Wy- 
dział powiatowy w Białej 10 złr., dr E Borzęcki 1 złr., dr 
H. Unsin 2 złr., magistat m. Wieliczki 5 złr, Jan Ban sz- 
kiewiez 3 złr, dr M. Kaufmann 5 2łr., dr L. Wiszniewski 
10 złr., prof, dr M. Jakubowszi 5 złr., I. Wentzl 10 złr, 
M. Szybalski 5 złr., Wydział pow. w Brzozowie 5 złr., ke. 
arcybiskup Isakowicz 20 złr., M. L. Doorowolski 50 ct, 
br. Konopka 5 złr, Tow. Wzajem. Ubezpieczeń 200 zir, I. 
Plesnar D złr., W. Satalecki 5 złr, Izabella Knoli 3 złr., 
St. Zaleska 1 złr., Bracia Bilewscy 5 złr., Jachimscy 5 złr., 
St, Ośmiałowski 5 złr, W. Poller 5 złr, S. Żychoń 1 gr., 
ks. kan. Fuks 125 złr., A. Kwiatkowaka 1złr,, Tow, gastro- 
alkoholiczne 150 złr., I. K. Kurkiewicz 5 złr., dr St, Cie- 
chanowski 2 złr, 50 et, A. Schaltz 2 złr, A, Markiewicz 2 
złr.. Fr. Potrzebnieki 3 złr., Karol Rudolfi Z0 złr., Orlicz 
50 ct, dr Gaik 1 złr., E. Truskolaski 3 złr., St, Stępińscy 
3 złr, H Landau 10 złr., M. Bałucki 5 złr, I. Reiner 3 
złr., gmina Myślenice 25 złr., L. Mikucki 5 złr, W, Sta- 
chowicz 5 złr., A. H. B. Kraków 4 złr, | 

Konkursy rozpisują: Rada szkolna krajowa na posadę 
docenta hygjeny i somatologji w męskiem seminarjum nau- 
czycielskiem we Lwowie za remuneracją 250 złr, Termin 
do 5 sierpnia. — Rada szkolna okręgowa w Gródku na po- 
srdę rz. kat. katechety w Gródiu (660 złr.); kierownika 
szkoły w Rodatyczach z płacą 350 złr., dodatkiem za kie- 
rownietwo i pomieszkaniem; młodszych nauczycieli, lub 
nauczycielek: w Lubieniu wielkim (ruski język wykładowy, 
pobory 3:5 złr.); w Rodatyczach (polski język wykładowy, 
pobory 330 ułr.); wreszcie na posady w l-klasowych s.ko- 
łach: w Dobrzanach, Jaśnikach, Kiernicy, Leśniowicach, 
Milatynie, Bartatowie, Stradczu, Uhercach Niezabitowskich, 
Dobrostanach, Wiszence małej, Wiszence wielkiej, Zaszko= 
wicach i Zawidowicach (język wykładowy ruski, pobory 350 
złr., pomieszkanie i morg pola); na posadę nauczyciela w 
Ottenhausen z językiem wykładowym polskim, a drugim 
krajowym niemieckim; pobory 220 złr., 13 morgów pola i 
pomieszkanie. Rada szkolna okręgowa w Stanisławowie na 
posady: rz. kat, katechety (580 złr.), starszych nauczycie- 
lek z kwahfikacją z przedmiotów grupy I i II z poborami 
880 złr. Termin do 31 sierpnia, — Proezydjum sądu wyż- 
szego w Krakowie na posady woźnych: przy sądzie obwo- 
dowym w Wadowicach (375 zły, i umundnrowaniem), a przy 
sądach powiatowych w Dąbrowie i Rozwadowie z pobora- 
mi 312 złr. 50 ct. i umundurowaniem. Termin d) 27-go 
sierpnia. 


KRONIKA. 


Kraków dnla 29 lipca. 

Kalendaru kościelmy, Dziś, piątek, Marty go- 
spodyni i Lucylli ; jutro Julity panny i Heleny wdowy. 

Kalendarz rybacki. W miesiącu lipcu łowić wolno wazel- 
ką rybę i raka samca, a jadynie ochraniać należy raka sa- 
mico. 

Kalendarz myśliwski. W miesiącu lipcu wolno polować 
na: jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
oraz na ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Na wszelką inną zwierzyną i ptactwo istnieje czas o 
chrony. 


Kalendarz astronsmiozny. Wschód słońca rozpoczął sig 
dziś o godzinie 4 minut 8, zachód przypada o godzinie 7 
minut 24, długość dnia godzia 15 minat 16, 

Stan pewlstrza. Dnia 29-go lipca o godzinie 7-ej |rane 
barometr 739,0, termometr -|- 162 C., wilgotność 91/% wiatr 
zachodni, 10. 


zi 


Stan zdrowia J. E. ks. kardynała Sembratowioza, 
jak donosi Ruch Kat., pogarsza się z każdą chwilą. Spu- 
chlizna objęła już ręce i ramiona. Osłabienie bardzo 
wielkie, tak, iż od czasu do szasu słaby nie może 
przemówić ani słowa. 

Skargi na komisje szacunkowe. Urzędowa Wie- 
ner Abendpost donosi, że ministerstwo finansów z po- 
wodu licznych skarg na komisje szacunkowe o to, że 
wbrew zeznaniom robiły pomimo fasyj własne a fał- 
szywe oczacowania, nieuwiadomiwszy poprzednio stron 
opodatkowanych co do wątpliwych pozycyj, na razie 
wystosowało następojące rozporządzenie do krajowych 
władz finansowych: „Ministerstwo finansów otrzyma- 
ło z wielu stron skargi, że komisje szacunkowe wbraw 
$. 210 ustawy z 25 października 1896 r. d. u. p. 
nr. 220 i art. 53 z 2., robią odstępujące od zeznań 
oszacowania beż poprzedniego uwiadomienia stron opo- 
datkowanych co do wątpliwych pozycyj. Ministarstwo 
finansów musi już obecnie podnieść, że ta procedura 
nie da się niczem, nawet domniemanem przeciąże- 
niem w Gzynności komisji, wytłomaczyć. Uwzględnia- 
jąc przeto te wniesione zażalenia, zechce o. k. Dyre- 
kcja do 15 września b. r. donieść, czy i w jakich 
rozmiarach w tamtejszym okręgu zarzucone naduży- 
cia mają miejsce i t. d.“ 

Do tego doniesienia dodaje Wiener Abendpost 
następującą uwagę: „Stąd pokazuje się jak na dłoni, 
że ministerstwo finansów w doraźny sposób zamierza 
nsunąć „ten stary szlendrian*. No, jeżeli już nawet 
Wiener Abendpost piorunować zaczyna przeciw sta- 
remu „szlendrianowi* (niedbalstwu), to widać, że 
się złe głęboko zakorzeniło. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwe zezwoliło p. 
Antoniemu Wilkowi, majstrowi szewskiemu w Krako- 
wie, na zmianę nazwiska rodowego Wilk na Wi- 
liński. 

Lichwa przed sądem. Blumepkranz na zezna- 
nia wielu świadków odpowiada lakonicznie: „Stimmt”, 
Utrzymuje on, że spełniał dobrodziejstwa swojemi po- 
życzkami. Pokazuje się z zeznań Świadków, że poży- 
ozki nie ograniczały się tylko na drobne kwoty, na 
zastawy, ale Blumenkranz pożyczał także i na we- 
ksle po kilkanaście guldenów z procentem równają- 
cym się 60%, i wyżej. Jeden za Świadków, p. Ha- 
brych zeznał, ża w początkach jego stosunku Z li- 
chwiarzem, biorąc na zastaw 2 złr. na jeden miesiąc, 
dostawał wszystkiego 1 złr. 60 cnt. Tenże sam świa- 
dek za różne zastawy był winien 12 złr. od których 
w ciągu dwóch lat zapłacił 57 złr.!!! Oprócz tego 
świadek ten zeznał, że Blumenkranzowie namawiali 
go, aby w rądzie nie mówił prawdy, jakie procenty 
płacił, sa co oni będą mu wdzięczni. 

Obrońca dr Szalay odpiera to zeznanie Świadka 
tak co do wysokości procentów jako też co do na- 
mowy Blumenkranzów i stawia wniosek powołania 
na świadków dwóch córek p. Hubrycha i W. Kuli, 
który pierwotnie nosił p. Hubrychtowi rzeczy do za- 
stawu. Przewodniczący, odraczając rozprawę do go- 
dziny 4 po poładniu, oświadcza, że trybunał po po- 
łudniu ogłosi uchwałę co do wniosku p. obrońcy. 

Trybunał przystąpił popołudniu do przesłuchania 
reszty wezwanych świadków. Z zeznań tychże poka- 
zuje się, że Blomenkranz tak wysoki procent brał 
nietylko na miesiąc, ale na termin niekiedy kilku- 
dniowy. Kamasze jednego z mieszkańców były zasta- 
wiano niemal co poniedziałek, a wykupywane zawsze 
w sobotę. Pokazuje się rówuież i to, że Blumenkranz 
namawiał swoich klientów, aby w śledztwie go osz- 
czędzali, mówiąc, że brał procentu tylko po kilka 
centów, ile mu kto dał. Żona Blumenkranza róbi 
wrażenie kobiety nadzwyczajnie przebiegłej i kone- 
serki w interesie. Z protokolarnych zeznań potęguje 
się wina Blumenkranza. Iuteresanci podpisywali ozer- 
wone kartki, nie wiedząc o tem, że przedmiot zasta- 
wiony Blumenkranzowi sprzedają z prawem odkupu, 
po oznaczonym terminie. Blumenkranz, pożyczając na 
scyzoryk 10 centów, brał procentu 3 centy na krót- 
ki termin. Za 30 centów, z góry strącał po 5 cent. 
także na krótki termin. Klienci prócz zegarków, 
pierścionków i ubrań, znosili do zastawu najniezbęd- 
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niejsze przedmioty gospodarcze, jak: samowary, garn- 
ki, filiżanki, poduszki i t. p. 

Natan Blumenkranz i jego żona Fania, jakkolwiek 
nie karani, mają świad-ctwo wcale niepochlebne, 6o 
tak zdziwiło oboje, że Fania odezwała się: „Cała 
Bochnia prosi Pana Boga, żeby mnie uwolniono*. 

Prokurator p Chwalibogowski: ze względu na sta- 
nowcze zeznanie świadka Hubrycha, uważa za zby 
teczne odroczenie sprawy i wezwania na świadków 
W. Kulę i dwie córki p. Hubrycha. 

Obrońca dr Szalay obstaje przy swoim wniosku 
postawicnym przed południem. 

Trybunał po naradzie przychylił się do kontr- 
wniosku prokuratura i zamknął postępowanie dowo- 
dowe. Przemawiali następnie oskarżyciel i obrońcy. 
Pierwszy krótko oświadczył, że obstaje przy oskarże- 
niu. 

Natomiast obrońca dr Szalay w nader świetnej 
przemowie bronił swoich klientów. 

Trybunał po pół godzinnej naradzie uznał Nata- 
na Blumenkranza winnym występku lichwy z $1u- 
stawy z 28 maja 1881 roku, oraz winnym zbrodni 
oszustwa z $ 197 i 199 u. k. i w myśl $ 202 przy 
zastosowaniu $ 54 wymierzył mu karą 3 miesię- 
cznego więzienia  obostrzonego postem co 
14 dni i grzywnę 100 złr. ewentualnie 10 dni are- 
sztn. Fanię Blum.nkranz uznał trybunał winną zbro- 
dni oszustwa z $$ 197 i 199 a. k, i wymierzył jej 
karę trzytygodniowego więzienia z postem 
jednorazowym przez cały ozas. W myśl $ 8 wszy- 
stkie umowy zerwane. Oboje wyrok przyjęli. Fani 
Blumenkranz odroczono odbycie kary na 6 tygodni. 
Rozprawa skończyła się o godzinie 8 minut 15 wie- 
czorem. 

Djabła numer bieżący (14) przynosi ciekawą i 
bardzo pomysłową ilustrację à propos mowy jen. Ko- 
marowa, komentowanej jeszcze ciągie przez pisma ro- 
syjskie. Ogromna bntelka „szampanskawo* zaopatrzo- 
pa w etykietę rosyjską, stoi na pagórku wryta w 
ziemię... Na niej widnieje uapis: „Praga — Dzam- 
panskoje* a na przylepionej u dołu butelki kartce — 
czytamy: „Tu spoczywają zwłoki żołnierzy rosyjskich, 
którzy w walce z Niemcami polegli pod Granwal- 
dem“. Jestto satyryczna aluzja do przekręconago przez 
Komarowa fakta historycznego o rzekomym udziale 
Moskali w bitwie pod Grunwaldem. Również dowcipna 
jest druga ilustracja, przedstawiająca chłopaków pusz- 
czających orły papierowe, ulepione z Naprzodu. 
Znakomity monolog na ten temat Wicka Svcjalika i 
wyborne Dumania Imó pana Walentego, odpowiadają 
uznanej już doststecznie zwykłej swojej wartości 1 
dowcipowi. Wreszcie cięta satyra „Lech, Czech i 
Ras“ St, Rogalskiego i podniosła nastrojem patrjo- 
tycznym legenda narodowa p. t.: „Talizman szezę- 
ścia* przez J. Rychtera — dopełniają całości tego 
ze wszech miar udataego numeru czasopisma Djabeł, 

Wagony króla ramuńskiego wraz ze słnżbą prze- 
jechały w'zoraj wieczorem przez Kraków z powro- 
tem do Bukaresztu. 

Ulewa. Wczoraj po godzinie 4 po południu, prze- 
ciągnęła nad Krakowem burza z drobnym gradem. 
Chmury tak gęsto zakryży horyzont, że wskutek ciom- 
ności musiano po domach zapalić Światło. Przytem 
deszcz łał tak wielki, że zmienił się w wielką ule- 
wę. W jednej chwili woda zamieniła ulice w rzeki; 
kanały nie mogły naraz tyle wody pomieścić, wskn- 
tek czego w niskich miejscowościach, jak u podkopu 
przy ulicy Lubica, woda z kanału wydobywała się 
do góry i utworzyło się w tem miejscu jezioro prze- 
szło na metr głębokości, tak że dorożki nie miały 
odwagi tamtędy przejeżdżać. Duże jezioro utworzyło 
się również przy pomniku Straszewskiego na Plan- 
tach, gdzie woda nagromadziła grubą warstwę mału. 
Grad wybił trochę szyb na Kazimierzu. 

Za kradzież pieniędzy z puszki na Wystawie 
Sztuk Pięknych w Sukiennicach, aresztowano wozo- 
raj e i Szucha i osadzono w aresztach policyj- 
nyob, 

Żywe dzieje. Omawiając artykuł p. St. Szoze- 
panowskiego o antysemityzmie, określa go feljeta- 
nista Dziennika Polskiego, p. Jawieńczyk, słusznie 
jako ciężką obelgę, rzuconą społeczeństwu polskiemu, 
jako wychwalanie żyda na niekorzyść naszego chło- 
pa, oparte na nieznajomości żywych faktów, a czer- 
pane z czytanych przy zielonym stoliku książek. 
W końcu zaś opowiada następującą historję: 

„Nie w zapadłym kącie Galicji, ale niespełna 
dwie mile od Lwowa, jest wśród ruskich wsi włość 
czysto polska, majątek wielkiego magnata, fideikomi- 
sowy; magnat ów zajmuje się tak sam), jak pan 
Szczepanowski — angiels<czyzną, tylko, rozumie się, 
w swoim guście, mianowicie hodowlą koni wyścigo- 
wych. Naturalnie, że to zajęcie w połączeniu z po- 
bytem zagranicą, nbsorbuje mu czas tak dalece, że 
na zajmowanie się swoim majątkiem nie ma ozasu. 
Wypuszcza go więc żydowi na lat kilkanaście i z tą 
chwilą zaczyna się na wsi dramat prawdziwy. Z chwi- 
lą, gdy żyd osiadł jako dzierżawca, poczyna się psuć 
wszystko. Następnje wyzysk robocizny, ucisk wło- 
ścian przez dzierżawcę żyda, do ostatnich granie po- 
sunięty. W ślad za dzierżawcą zjawia się karczmarz, 
interesami z drugim żydem związany. Żyd lubi się 
tylko żydami otaczać, a więc na gruntach dworskich 
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buduje się chałupa jedna po drugiej i żydzi je zaj- 
mują. Nowy żywioł wprowadza na swój sposób han- 
del do wsi, oplątują gospodarzy jednego po drugim, 
aż w końcu wyzyskiwani, ssani lichwą, rozpijani 
chłopi, ani się spostrzegli, jak liczba zamożnych go- 
spodarzy zmalała, jak żydzi, wszyscy ilu ieh tam jest 
dzisiaj — a będzie już około dziesięciu — porośli 
w pierze, jak nędzny przed laty dziesięciu karcziarz. 
stał się panem około stu morgów gruntów chłopskich 
i jak włóczą się po wsi gromady żebraków, tych sa- 
mych, co byli wprzódy zamożnymi gospodarzami*. 

„Jeżeli p. Szczepanowski — pisze dalej p. Ja- 
sieńczyk — nie wierzy w możliwość takiego obrazka, 
chętnie mu się wynajmę za przewodnika ; pójdziemy 
od chaty do chaty, a wrażenia, jakie z tej wędrówki 
odniesie, będzie mógł ująć w bardzo piękną książkę, 
która będzie mieć z pewnością jeszcze lepsza powo- 
dzenie, niż poprzednia, bo nie będzie to „nędza Ga- 
licji w cyfrach“, ale w faktach. Jeżeli po takiem 
przekonaniu się, będzie p. Szczepanowski miał jeszcze 
odwagę rzucać się na antysemityzm u nas, to chyba 
jego wycieczki będą także wytworem kanikuły, tak, 
jak to jego organ nazwał onegdaj danie po palcach 
Słowu, za protegowanie w jego łamach założenia we 
Lwowie niemieckiej szkoły ludowej !“ 


Kronika poznańska. Rezultatem wyborów w Po- 
znańskiem zajmuje się w szeregu artykałów Dziennik 
Poznański. Czytamy tam: Statystyka wyborcza stwier- 
dza ten bardzo pocieszający dla nas fakt wielkiej do- 
niosłości, że liczba głosów polskich sisle 
wzrasta, mianowicie w okręgach niepewnych i tych, 
w których poważniejszą przychodzi nam stanzać wal- 
kę z niemieckim przeciwnikiem, co korzystnie świad- 
czy o pogłębińjącej się stale Świadomości obywatel- 
skiej w szeregach naszych wyborców i coraz poprn- 
wniejszem funkcjonowaniu naszej organizacji wybor- 
czej. Klasyczuym tego przykładem jest pierwszy z 
rzędu z okręgów wyborczych Księstwa (poznański). 
Tam od roku 1867 do r. 1898 pomimo, ż3 w r- 1884, 
1893 i 1898 nastąpiło w obozie polskim rozdwoje- 
nie, stałym pocieszającym objawem jest zuakomity 
przyrost głosów polskich. Jeżeli za podstawę obra- 
chunku weźm emy liczbę głosów oddanych w roku 
1867 na radcę Mottego i lizzbę głosów oddanych w 
pierwszem głosowaniu w wyborach tegorocznych, zli- 
czając głosy oddane na Mottego i Andrzejewskiego (wybo- 
rów ściślejszych nie można brać za podstawę, gdyż w 
nich secesjonista polski otrzymał znaczaą liczbę gło- 
sów niepolskich), to przyrost głosów polskich wyno- 
si pokaźną liczbę 4998; a jeżeli za podstawę obra- 
chunku weźniemy głosowanie w wyborach uzupeł- 
niających w roku 1867, w którym wybrany został 
Niemiec Krieger 7547 głosami, to przyrost głosów po 
usszej stronie wynosi jeszoze poważniejszą cyfrę 5312 
głosów. Niemcy zaś małą nawet ubytek w głosach, gdy 
w r. 1887 miał ich kandydat 7516, a w r. 1898 
mieli obaj kandydaci niemieccy razem tylko 7401 
głosów a zatem — 115. = W ostatnich ośmiu tygo- 
dniach zmiana własności ziemskiej w Poznań- 
skiem o tyle odbywała się korzystniej dla Polaków, 
że komisja kolonizacyjna przynsjmniej wprost z rąk 
polskich żadnych dóbr nie zdołała nabyć; co prawda, 
w trzech nabytych przez nią od Niemców posiadło- 
ści, jedna, Tarkowo, około 1000 morgów obszaru, 
należała do niedawna do rodziry polskiej Trzebiń- 
skich. Prywatnie trzech Polaków sprzedało swoje do- 
bra Niemsom. Największe zakupy w Poznańskiem 
poczynił w okrecie sprawozdawczym „Landbank* ber- 
liński: nabył on położone we wrzesińskiem dobra 
Czeszewskie, około 14 000 morgów, od księcia Mei- 
ningen za 5 miljonów, dalej, również z rąk niemie- 
ckich, Baersłorf, 5.000 morgów, pod Bojanowem. 
Polacy od Niemców wykupili: folwark R>zentał pod 
Pelplinem, za 145.000 marek, dobra, Łobdowo w 
powiecie wąbrzeskim, za 152.000 marek, dobra Bar- 
todziejowo pod Wągcówcem i wreszcie folwark pod 
Trzemeśznem. 


Król rumuński Karol I-szy w Warszawie. 
Piszą do nas: Posyłam wam bliższe szczegóły s 
pobytu króla rumuńskiego w Warszawie. Na po- 
witanie króla rumuńskiego na dworz36 kolei wiedeń- 
skiej, oprócz przedstawicieli władz, przybyli szambe- 
lanowie ks. Maciej Radziwiłł i Michał Karnicki, o- 
raz kamerjunkrzy: ks. Mieczysław Woroniecki, hr. 
Jaljusz Ostrowski, hr. August Potocki, hr. Aleksan- 
der Wielopolski, hr. Zygmunt Wielopolski i hr. A- 
dam Zamoyski. Król ramuński, wysiadłszy z wago- 
nu, ucałował ks. Imeretyńskiego, który był naczelni- 
kiem sztabu jego armji w wojnie rosyjsko-tareskiej, 
innym przybyłym król i ks. Ferdynand podali rękę. 
O godz. 41/ po południu król Karol i ks. Ferdy- 
nand udali się na wystawę retrospektywną. U wej- 
ścia od ul. Wierzbowej gości powitali: ka. rektor 
Zygmunt Chełmieki i p. Ksawery Chamiec. Oprowa- 
dzał po wystawie i objaśnień w języka niemieckim 
udzielał ks. rektor Chełm cki. Król ze szcezególaą u- 
wagą przypatrywał się obrazem Matejki: „Kazanie 
Skargi* i „Sobieski przed bitwą pod Wieduiem*, na- 
stępnie zaś zwrócił uwagę na obrazy: Kwasze J. P. 
Norblina, „Elekcja Stanisława Angusta“ Canslottie- 
go, „Scena z życia A shillesa* L»brana, na portret 
króla Stanisława Augusta, na „Kardynała“ i „Matkę* 


Skład papieru i artykułów religijnych. ( Posiada na składzie obrazy ręcznie arty- ; Również przyjmuje zamówienia na por- 


Wielki wybór książek do nabożeństwa 
począwszy od 15-tu eentów. 


Julian Kurkiewicz w Krakowie, 


stycznie malowane do ołtarzy, chorągwi i fe- 
retronów po niskiej cenie — i przyjmuje na 
takowe zamówienia, 2160 


trety kredkowe z fotografij, gwarantując 
za dokładne wykonanie. 


Mały Rynek. 
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R dakowskiego, „Kościół wiejski“ Szermętowskiego, 
„Studjum* Grottg-ra, „Napoleon i Cyganka“ Wol- 
skiego, „Szarża kawalecji* M. Gierymskiego „Szyl- 
lok i Jessyka* Gotlieba, wreszcie na obraz A. Bro- 
dowskiego „Cesarz Aleksander I-szy, nadająry dv- 
plom na otwarcie uniwersytetu warszawskiego“. O- 
brazy Matejki król poznał odrazu, objaśniając, ż» 
dzieła naszego mistrza widział w Wiedniu. Zbliżyw- 
szy się do obrazu „Sobieski pod Wiedniem“, król 
wskazał na Jana II-go i powiedział: „To zapewne 
król Sobieski“, 

Następnie król zwiedził teatr na wyspie w £Ła- 
. zienkach, objechał cały park łazienkowski, zwiedził 
biały dworek, oraz część parku zamkniętą, należącą 
do pałacu belwederskiego. O godz. 71/4 wieczorem 
król uisł się do pałacu belwederskiego ma obiad u 
księcia Imeretyńskiego, Obiad podano na 26 na- 
kryć. Oprócz króla i ka. Ferdynanda na obiedzie 
znajdowali się członkowie świty królewskiej i kilku 
wyższych przedstawicieli władz miejscowych. 

Po obiedzie odbyło się przedstawienie baletowe 
galowe w teatrze w Pomarsńczarni, przybranym wspa- 
niale dywanami i kwiatami. W antrakcie goście u- 
dali się do foyer, gdzie zastawione były bufety z na- 
pojami, chłodnikami, cukrami i owocami. Tutaj król 
rozmawiał z wielu przedstawionemi osobami, pomię- 
dzy innemi z Augustową hr. Potocką, Natalją hr. 
Potocką, Zygmuntową hr. Wielopolską, Antoniową 
hr. Potulicką i margrabiną de Persan. W ozasie 
przedstawienia ogród, okalający Pormarańczarnię, był 
wspaniale ilum nowany, Po przedstawieniu król wraz 
z orszakiem odjechał do pałacu Łazienkowskiego. 
Droga od Pomarańszarni była wspaniale oświetlona, 
nadt? spalono ognie sztuczie. Na przedstawieniu 
znajdowało się około 300 osób zaproszonych. Ke. 
Imeretyński otrzymał od króla Karola wielką wstęgę 
orderu gwiazdy rumuńskiej, której oznaki miał na 
sobie już we wtorek wieczorem. W środę zrana król 
Karol opuścił Warszawę. 

Zapisy dobroczynne. Sąd okręgowy w War- 
szawie ogłosił świeżo złcżony mu w języku niemie- 
okim testament własnoręczny śp. Augustia Hermana, 
emeryta, urodzonsgo na Słąsku Górnym, zmarłego nie- 
dawne w Warszawie na stanowisku urzędnika kon- 
sulatu niemieckiego. Zmarły Herman, oprócz zapisów 
prywatnych na rzecz bliższej i dalszej rodziny swo- 
jej, uczynił następujące zapisy dobroczynne: 

1) Na rzecz kościołów: katolickiego i ewancieli- 
ckiego w Pszszynie, na Sląsku Górnym, po ra. 15000, 
czyli 80 000, przeznaczając odsetki z tych snm dla 
starych i niezdolnych do pracy współczłonków tych 
gmin. Pierszeństwo jednak mają krewni zapisodaw- 
Gy w prostej linji. 

2) Dla instytutu głuchoniemych w Raciborza na 
Śląsku rs. 10,000; od sumy tj odsetki mają być 
obrócone na wpisy, dla niezamożnej dziatwy, zamie- 
szkałej w Pazczynie, Rybniku, Raciborza i innych 
miejscowościach, 

3) Dla uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
6000 rs., jako zapomoga i stypendja dla ubogich 
studeutów, z uwzględnieniem przedewszystkiem potrze- 
bujących pomocy krewnych zapisodawcy. 

4) Do rozporządzenia gminy ewangelicko-augue- 
burskiej w Warszawie, dla ubogich paralityków w 
Warszawie 15,000 rs. 

5) Do rozporządzenia gminy ewangelicko-refor- 
mówanej rs. 5000, z tem zastrzeżeniem, że odsetki 
od tj sumy mają być obrócone na zapomogi dla zu- 
bożałych członków tejże gminy. 

6) Dla domn Schronienia Feliksa Sobańskiego 
dla paralityków w Warszawie (Nowowiejska nr. 32) 
rs. 3,000. 

Wykonawcą testamentu mianował testator adwo- 
kata przys. p. Oskara Sshellera. 

Testament stawia w końcu warunek, że gdyby 
którakolwiek z instytneyj lub osób przy watnych grze- 
kła się zapisu, to jedna połowa legatu przejdzie na 
rzecz Towarzystwa dobroczynności w Warszawie, 
druga zaś na rzecz gminy ewangelicko - augsbur 


skiej. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wóz, jadący we wto- 
rek na drodze w Wyoiążach przejechał 8-letniego s;- 
na Jana Adamczyka tak nieszczęśliwie, że chłopczyk 
prawie na miejscu zmarł. Na wozie tym jechał poseł 
Wójcik. 

W sprawle zajścia w Limanowej donoszą, że 
we środę rano wyjechała stamtąd komisja sądowa do 
Limanowej. W skład komisji wchodzą: radsa Wilusz 
i suskultant dr Kossman. Powrósić mieli wozoraj. 
Rezultat czynności komisji jest bardzo ważny, m'że 
on wpłynąć na skierowanie sprawy przed sąd przy- 
sięgłych, lub też przed zwykły trybunał. W tym o- 
stanim wypadku prawdopodobnie wyznaczonoby inny 
trybunał, tam bowiem Kazimierz Rozwadowski wsay- 
stkim jest dobrze znajomy i przez ozas pewien był 
na praktyce sądowej. 

Żołnierz Krischke ma się doskonale. Największe 
niebezpieczeństwo usunięte. Będzie żył. Wobec tego 
prawdopodobne jest, że sprawa przyjdzie przed try- 
‘buna? zwykły. 

Kazimierz Rozwadowski ma się obecnie lepiej. 
Jest zupełnie spokojny. Spotyka go powszechne współ- 
czucia, 
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Zamek w Baranowie, w miasteczku pograni- 
cznem Galicji, w obw. tarnowskim nad samą Wisłą 
połcżon'm, jedna z najstarszych w Polsce rezydencyj 
padł 26 b. m. pastwą płomieni. Zamek ten sięgają- 
cy ozasów Kaz'mizrza Wielkiego, przez tegoż króla 
darowany za zasługi wojenne Pietraszowi z Małacho- 
wa, przodkowi familji Baranowskich herbn Gczyma- 
ła, dostał się później w spadku Leszczyńskim, z któ- 
rych Jędrzej wojewoda brzeski okazale go przyczdo- 
bił. Po Rafale, wojewodzie bełzkim, rezydencja ta do- 
stała się w spadku królowi S:anisławowi. Zamsk i 
piękne miasto wiele ucierpiały za wojen szwedzkich, 
tu nawet (1656 r.) Ksrol Gustaw zadał wielką klę- 
ska Pawłowi Sapieże, wojewodzie wileńskiemu, 0 czem 
szczegółowo i barwnie pisze Sienkiewiez w „Poto- 
pie“. Od Laszczyńskich, Wiśniowieckich i Labomir- 
skich przeszedł Baranów w XYHI w. do Msłachiw- 
skich, od tych zaś w spadku dostał się w dom Kra- 
siekich, W r. 1849 zniszezony zupełnie od ognia, 
został przez Karola hr. Krasickieg; odbudowany i 
mieścił w s bie kosztowne zbiory obrazów i piękną 
bibliotekę, w której znajdowało się wiele rękopisów 
po Ignacym Krasiekim. 

Wszystkie te zbiory zapawne zgorzały, gdyz jak 
się dowiadujemy pożar obecny był tak silay, że z oa- 
łej tej pięknej staroż.tnej rezydencji, która obecnie 
była własnością p. Stanisława Dolańskiego, kilka 
tylko sklepionych na parterze pokoi zdołano ocalić. 
Przyczyna pożarn niewiadoma. Straty bardz» wielkie, 
w małej tylko części ubezpieczone. 

Dogmatyka szczegółowa, opracowana przez ka. 
dra Tylkę, byłego profesora teologji, obecate kano- 
nika kapitnły katedralnej, wyszła z druku w Tarno- 
wie. Obejmuje ta druga część, odnośnie do dawniej 
wydanej dogmatyki ogólnej, siedm traktatów: o Bo- 
gu, Trójcy, o Bogu Stworzycielu, Odkupicielu, o ła- 
ge, św. Sakramentach; o rzeczach ostatecznych; tez 
specjalnych zawiera się 239. Cəna egzamplsrza baz 
przesyłki 2 złr. 70 ot, z przesyłką 3 złr., razem 
z ogóloą dogmatyką i z przesyłką 5 złr. 30 ot. Za- 
mawiać możaa przez księgarnię p. Raschki w Tar: 
nowie, lub u samego autora. Czysty dochód przezna- 
czony na dalezą restaurację Katedry tarnowskiej. 

Z Buczacza donoszą, że minister oświaty w po- 
rozumieniu z ministrem scarbu zezwolił na otwarcie 
piątej plasy gimnazjalnej w najbliższym roku szkol- 
nym. Piąta klasa zostsnie ctwarta w budynku bazy- 
ljańskim, a w październiku przeniesione zostanie gi- 
mnazjam do nowego gmachu. Dokończenie gmachu 
postępuje szybko naprzód. 

W Budapeszcie spaliły się we wtorek przed po- 
łudniem ogromne magazyny akcyjnej przędzalni ja- 
ty. Pożar był bardzo groźny. Gdy straż przybyła na 
miejce, magazyny stały już w płomieaiach. Na pla- 
cu, obok magazynów, znajdował się długi szereg pak 
juty, przygotowanych do eksportu. I tych uie zdoła- 
no uratować. Zajęły się ons — i wkrótce wszystkie 
stały w ogniu. Chmury dymu utrudniały ogromnie 
ratunek, Pomimo wspólnego działania wszystkich od- 
działów straży ogniowej i wojska, z magazynów nie 
uratowano nic. Znajdowało się tam przeszło 250.000 
gotowych worków oraz 90.000 kilo przędzy jutowej. 
Wszystko spalone. 

Pożar wynikł wcześnie rano wskutek nieostrożno- 
ści dozorcy magazynowego. R:ucił on płonącą zapał- 
kę około magazynu i siąd wybachły płomienie. Po- 
mimo, że sam budynek fabryczny został ocalony, szko- 
da w spalonych magazynach dochodzi do 400.000 
złr. Podzieli się ona pomiędzy siedm towarzystw ubez- 
pieczeń od ognia. Podczas pożaru zdarzyło się kilka 
drobniejszych wypadków z ladźmi, Żaden nie miał 
grcźaych następstw. 

W ostatniej chwili donoszą: Ogień w magazy- 
nach akcyjnej przędzalni i fabryki tkackiej juty trwa 
jeszcze ciązle, nieugaszony od przeszło 48 godzin. 
Akcję ratnnkową utrudniają niezmierne ilości dymu, 
wydobywające się ze zgliszcz. Trzeba będzie jeszcze 
dui paru, sżeby pożsr całkowicie ugasić. Podczas ra- 
tunku odniosło w środę 17 strażaków pożarnych u- 
gzkodzenia, zresztą niezbyt ciężkie. Zajęło się nimi 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, ciągle obecne 
na miejscn pożaru. 

Usiłowane samobójstwo ucznia. Wystrzałem 
z r:wolwern usiłował w Ołomuńca odebrać sobie życie 
16-letni uczeń, Franciszek Rappr:cht. Jest on sy- 
nem radnego miejskiego i właściciela „Café Hirsch*. 
Powodem zamachu samobójcz*go było zmartwienie 
z powodu złych świadectw szkolnych, 

Choroba Bismarka. Hamburger Nachrichten 
donoszą, że w stanie zdrowia Bismarka widocznego 
pogorszenia się nie ma. Bismark skarży się tylko 
na dolegliwe bóle w nodze i w twarzy. Ostatnia noe 
przeszła bardzo spokojnie. W każdym wypadku cho- 
roba Bismarka jest bardzo poważna i kto wie czy 
śmiercią jego się nie zakońszy. Dr Schweninger, le- 
karz przyboczny B.smarka, miał wozoraj odjachać, 
dziś jednak oświadczył, że musi pozostać przy łoża 
chorego. W tych dniach odwiedzić ma Bismarka ba- 
warski prezydent ministrów baron Crailsheim; otocze- 
nie i rodzina Bismarka zdają sobie podobno bardzo 
dobrze sprawę z grożącego niebezpieczeństwa. 

Nowe pruskie bezprawie. Prezes rejencyjny w 
Diisseldorfie nakazał niższym organom policyjnym, 
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aby w jak najkrótszym ozasie wydaliły „Polarów- 
obcokrajowców“, t. j. pochodzących z Galicji i Król, 
Polskiego, jeżeli nie są zatrudnieni w rolnictwie i w 
pobocznych tegoż gałęziach. Gdyby w poszszególnych 
przypadkach zachodzić m'ała wątpliwość, czy oboo- 
krajowiec jest Polakiem, wtedy należy główną wagę 
kłaść na język ojczysty i każdego należy uważać ja- 
ko Polaka, który włada językiem polskim zupełnie 
płynnie, lub też w przeważającej części płynnie. Pol- 
skim robotnikom z zagranicy, którzy pracnją w przed- 
siębiorstwach przemysłowych i jaż od roku 1896 i 
dłużej w prowincjach nadreńskich są zatrudnieni, 
może prezes rejencyjny na wniosek tychże  przedła- 
żyć termin pobytu, ale tylko do dnia 15 listopada 
b. r. i to tylko w takim razie, gdyby pojedynczy 
jaki przedsiębiorca z powodu wydalenia jego polskich 
robotników został narażony na straty. Polscy robotni- 
cy z granicy, pracujący w rolnictwie, mogą pozostać 
tylko do ukończenia pracy sezonowej, poczem do 
swych stron rodzinnych wrócić muszą. Do prac, któ- 
re z natury rzeczy dłuższy ozas trwają, nie powinni 
zagraniczni robotnicy polszy wogóle być przyjmo- 
wani. 

Deszcz chrząszczów. W Bnkareszcie padał dn. 
22 bm. w nocy istay desze czarnych chrząszozów, 
oo w oałem mieście wywołało ogromną panikę. O va- 
dy, wielkości 11/, do 2 centymetrów, należały do 
rodzaju chrząszczów tak zwanych latających, które 
są w Ramunji rzadkością. Pamiętna jest do dziś in- 
wazje chrząszcz w w czasie wojny niemiecko fran u- 
skiej w r. 1870. 

Cwiczenia szewsko-wojskowe. Przez cztery 
tygodnie odbywały się w Bazrlinie ciekawe ćwiczenia 
rzemieślniczo-wojskowe dla szewców, ażeby byli zdol- 
ni w razie wojny dostarczać dla wojska potrzebnego 
obuwia. Zwołano de Berlina na ćwiczenia 1200 szaw- 
oów, nad którymi mieli dozór: 13 oficerów i odpo- 
wiednia ilość wachmistrzów i podofńserów. Dodanych 
było 40 ślusarzy, ażeby bezzwłocznie dokonywali ko- 
niecznych przy maszynach szewskich reperacyj Pra- 
cowano dzień i noc dwiema pactjami od godziny 2 
po południu do 2 w nocy i znów od 2 w nocy do 
2 po południu. W przeciągu tych 24 godzin, były 
tylko dwie półgodzinne przerwy. Obiadowano w ko- 
szarach; jedna partia przed rozposzęciem pracy, dra- 
ga po ukończeniu. Płacono jak podczas wojny, włą- 
cznie z pieniędzmi na chleb 6 marek za 10 dni. 
Wyrobiono w przeciągu 24 godzin 2500 par butów. 

Papieros na rosyjskim dworze. Csrowa prosiła 
swoje damy dworskie, aby w jej obecności wstrzy- 
mały się od palenia papierosów. Życzenie cesarzowej 
przyjęto z wielkiem niezadowoleniem, to też damy 
dworu rosyjskiego wydelegowały zaraz z grona swe- 
go najstarszą wiekiem i urzędem z prośbą do Garo: 
wej, aby powstrzymała ten snrowy „ukaz“. Prośba 
redagowana piśmieunie, wykazuje przegląd dwor- 
skich „palaczek* wszystkich czasów i zaznacza prze- 
dewszysikiem następujące dane: Papieros jest na 
wszystkich dworach dozwolony, a nawet panujące 
księżniczki są jego zwolenniczkami. Carowa matka 
pali, podobnież księżna Walji, Cesarzowa austrjacka, 
królowa rumuńska, rejenika Hiszpanji, królowa Por- 
tugalji oddają się paleniu tytoniu pasjami; najna- 
miętniej jednak palić ma księżniczka Irena, siostra 
nieubłaganej co do tytoniu cesarzowej Rosji. Oba- 
wiają się tragedji pałacowej, jeśli zakaz palenia na 
rosyjskim dworze nie zostanie usunięty. 

Wspaniały podarek. Sułtan Siaka (na wyspie 
Sumatrze), który przybył jaż do Holandji dla uoge- 
stniczenia w uroczystościach koronacyjnych, był przyj- 
mowany przez królowę Wiłhelminę na audjencji pry- 
watuej. Oczywiście rozmowa toczyć się mogła jedy- 
nie za pośrednictwem tłómasza, Pomimo to była tak 
ożywiona i serdeczna, że młody władca Wschoda, o- 
oczarowany wdziękiem młodej monarchini, wkrótce pe 
audjencji przysłał jej nieswykle wspaniały podarek. 
Składa on się z olbrzymiego kła słonia, który na 
wzór rogu obfitości spoczywa na misternie z srozere- 
go srebra odrobionej skale. Kieł ozdobiony jest wspa- 
niałemi rzeźbami i otoczony wykonanemi w niezwy- 
kle delikatnych kolorach girladami, wyobrażającemi 
rzadkie kwiaty i owoce indyjskie. Róg obfitości mie- 
ści wspaniałe biżuterje w formie sero złotych, boga- 
to nasadzanych kosztownymi kamieniami drogimi. 
Całość, t. j. skała wraz z kłem, spoczywają na pod- 
stawie złotej, która ma napis następujący: Jej kró- 
lewskiej mości, królowej Wilhelminie, w dowód hoł- 
du najgłębszego cfixruje Yang di Pertocan, Cezar 
Fioaril Hassein Abdul D,alil, Sjaipedin, Sałtan Siaku 
Sri Indrapoera. 

Kucharstwo i studja medyczne! Jest to naj- 
nowszy pomysł amerykański. Wydział medyczny przy 
uniwersytecie stanu Minnessta zaprowadza z począt- 
kiem następnego półrocza knrsy kucharskie dla star- 
szych semestrów. W odpowiedniem „laboratorjam“ 
będą się akademicy Ćwiczyli w gotowaniu potraw dla 
chorych i rekonwalescentó w. 

Najgłębszym Sszybem na kali ziemskiej jest 
szyb Rəd Jacket w kopalni Calumet i Hecla w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Szyb tem 
ma 1495 metrów głębokości. Na lądzie stałym Earo- 
py najgłębszy szyb znajduje się w kopalni węgli ka- 
miennych Mons w Belgji (1200 metrów głębokości). 


poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania 

na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarowe. 
chinowe, s chiną i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango, 
Ziółka piersiewe Dra Sechurgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 30 et. 
Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumecrje itë 


‘AROS NARODU. 


Z kopalń rudy najgłębszy sryb pcsiadają kopalnie 
rud srebrnych w Przybramie, mianowicie Alberta, 
sięgający 1120 metrów. W Anglji najgłębszy szyb 
znajduje się w kopalni węgli kamiennych Pendleton, 
w pobliżu Manchesteru (1060 metrów), w kopalniach 
zaś rudy szyk w Dolecata, w Kornwalji, ma 787 
metrów głębckcści. Temperatura w najgłębszych 82y- 
bach nie prenosi 310 C. 

Ludność kull ziemskiej. Francuskie pismo 
Science pour tous robi następujące uwagi co do lu- 
dności kuli ziemsk'e: Ogólna liczba ludzi na ziemi 
dosięga 1.200,000.000. Liczba mężczyzn równa się 
liczbie kcbiet. Ludzie ci mówią 3064 językami i 
wyznaja 1000 religij. Corceznie umiera osób 35 mi- 
lionów 214.000, czyli 98.848 dziennie, 4020 na go- 
dzinę i 67 na minutę. Przecietny wiek ludzki nie 
pizekracza 38 lat. Prawie 25 pre. umiera przed 
końcem 17 roku życia, Ze 100 osób obojei płci, je- 
dna tylko dożywa 100 lat, a tz ść lub siedm — 60. 
Liczba urodzin wynosi rocznie 36 792 009, to jest 
na dzień 100 800, na godzinę 4,200, na minutę 70. 
Liczba więc ludzi na ziemi powoli, lecz stale się po- 
więdsza. Lidzie żonaci d/użej łyją od nieżonatych. 
pracujący dłużej od bezczynnych, a przeciętny wiek 
ludncści w społeczeństwach oświeconych jest wyższy, 
zniżeli u nercdów z niską cywilizacją. Liczba męż- 
czyzn żonatych i brzdziejinych tək się ma do nieżo- 
natych i bezdzietnych. jak 73:1000. Urodzeni na 
wicsnę są silniejsi cd urodzcnych w innych porach 
roku. Tylko czwarta część mężczyzn dochodzi do ta- 
kiego rozrestu, że mtże nosić broń i pełnić służbę 
woskową. Kobiety do lat 50 więcej mają widoków 
do życia wiedu sędziwego, an żeli mężczjźni, ale po- 
wyżej lat 50 widoki przeważają na stronę mężczyzn. 


—— LLEIDA OOOO 


Gabryelska (Krzysztofory, Kraków), sprzedsje 
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabiyki Petrof 
z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską po 800 zèr. 


EDan 


EILUMOR 


Iks, mający wiele czasu i dobrej woli, proponuje jedne- 
mu z pism korespondencje. 

W kilka dni później odbiera odpowiedź, w której reda- 
kcja prosi, aby „kartki były zapisywane tyłko po jednej 
stronie“, 

— Co ma znaczyć ten warunek? — pyta [ks żony, któ 
rą unsża za wyrocznię mądrości, M 

— Hm — rzecze pani Iksowa, snać skromne mająca 
wyobrażenie o pracach piśmienniczych męża — prawdopo- 
dobnie będą w twoje rękopisy pieprz zawijali i boją się, 
aby się im pieprz atramentem nie zawalał. 


Oryginalne ogłoszenie. 

Dentjsta X. poszukuje od kwartału odpowiedniego mie- 
gzkania, urządzonego w ten sposób, ażeby cj, którzy od 
niego już wychodzą, nie spotykali się w drodze z tymi, 
którzy do niego wchodzą. 


Kupcowa (kładąc na stole 50 et.) — Proszę pana doktc- 
ra! mnie tak piersi boląi do tego gardło dusi. 

Doktór (po opukaniu i osłuchaniu pscjentki). — Nie ma 
nie niebezpiecznego, to katar, trzeba przez jakiś czas, żeby 
pani nie rychcdziła z demu, Lekarstwa żadnego nie prze- 
piszę, bo nie pctrzeba. 

upcowa (zabierają: ze stołu pcłożone miedziaki), — Ny, 
jak nie trzeba, to mie trzeba. 


MPE 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu” 


Lwów 29 lipca. Wydział krajowy postanowił 
przedstawić Sejmowi wmosek o opodatkowanie za- 
miejscowych towarzystw asekuracyjnych, które ma- 
ją flje w Galicji. Podatek obrócony będzie na 
wspieranie straży pożarny:h i w tym celu pobie- 
rana będzie opłata 20/5 od premij. Na zabezpie- 
czenie członków straży pożarnych na wypadek ka- 
lectwa, lub na zapomogę dla rodzin strażaków w 
razie ich śmierci, przeznaczone zostanie 10 %% 
podatku, 900/, zaś pójdzie dla gmin i stowarzy- 
szeń na cele pożarnictwa. Również postanowił tak- 
że Wydział krajowy przedłożyć wniosek o utwo- 
rzenie szkoły dla pisarzów gminnych i wniosek o 
ntworzenie posady krajowego inspektora pożar- 
nictwa. f 

Wiedeń 29 lipca. Dolno-austrjacki Wy- 
dział krajowy zwrócił się do minister- 
stwa spraw wewnętrznych z prośbą o 
zezwolenie na zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Sejmu dolno-austrjackiego. Mini- 
sterstwo prośby tej nie uwzględniło. 

Wiedeń 29 lipca. Wczoraj odbyło się konstytu- 
ująca zgromadzenie rady rolniczej,w którem wzięli 
udział : minister rolnictwa Kast i minister handlu 
Baernreither. Ustanowiono 4 sekcje, mianowicie: 
sekcję rolniczą, leśniczą, górniczą i sekcję wapólną. 

Berlin 29 lipca. Socjalistyczne tutejsze pismo 
Vorwärts ogłasza rozporządzenie pruskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych, von der Recke, mocą 
którego prezydenci rejencyjni wezwani zostali do 
wyjaśnienia, czemu przypisać należy powodzenie so- 
cjalistów w ostatniej kampanji wyborczej. 


Paryz 29 lipca. Paryski Temps ogłasza znowu 
list B;órnsona, będący dalszem tłomaczeniem się 
z udowodnionego mu oszczerczego kłamstwa. Bjórn- 
son, nie mając żadnych, pozytywnych argumentów, 
poczyna wojować starymi, oklepanymi i nierobią- 
cymi już efektu frazecami. Pisze cn np. między 
innemi, „że postępowanie Francji innym cywilizo- 
wauym narodom wydaje się zbrodniczema, Francja 
znajduje się w tej chwili w służbie reakcji; naru- 
szają tam ustawy, polityka przygmiata sprawiedli- 
wość, a wszystko to w xmieniu armji, aby ratować 
jej cześć i honor sztabu generalnego. Atoli Francja 
powinna wiedzieć, że jej sztab generalny tak się 
w «czach Europy i Ameryki skompromitował, że 
w Tazie rewizji procesu Dreyfusa, nie miałby już 
nie ani do zyskumia, ani do stracenia.“ List Bjórn- 
sona zgoła żadnego nie zrobił wrażenia, autor jə- 
go bowiem jest tu już zupełnie, memal na równi 
z Zolą zdyskredytowany. 

Paryz 29 lipca. Emil Zola wykreślony został 
z listy kawaierów orderu legji honorowej. Postano- 
wienie to zostało wydane na posiedzeniu Rady dy- 
Scyplinarnej; ogłoszone zostanie w dzienniku ustaw 
Bulletin de lois. Dekret, którym Zola został na 
pewien czas pozbawiony godności oficera iegji ho- 
norowej, opiewa: 

„Zważywszy, że Emil Zola przez swe zacho- 
wanie zwiększa jeszcze doniosłość potwanzy, któ- 
rych wyjątkową wagę mógł z łatwością ocenić i 
które wysoce niepokoją umysły ; zważywszy, że Z0- 
stał on skazany na karę maksymalną, jednakowoż 
wyrok ten, wydany zaocznie, nie jest Ostuieczny m, 
prezydenc rzeczypospolitej stanowi: Emil Zola na 
czas, dopóki wyrok nio stanle się Ostatecznym, Z0- 
stanie pozbawiony praw i prerogatyw legji hono- 
rowej“. 

Paryż 29 lipca. Obiegają tu pogłoski, że prze- 
wodniczący w wersalskim procesie Zoli, Perier, 
zostać ma prezydentem rady stanu w miejsce La- 
ferriera, który zostanie gubernatorem Algieru. 
Beigrad 29 lipca. Dzis wyszedł ukaz królew- 
ski, zamykający sesję Skupczyny z r. 1897 i otwie- 
rający sesję r. 1698. 


Wojna na Atlantyku. 
(Telegreficzne informacje Głosu Narodu). 


Madryt 29 lipca. Urzędowe pourparlers poko- 
jowe między Hiszpanją a Stanami Zjeduoczonemi 
trwają w dalszym ciągu. Prawdopodobnie nastąpi 
zawieszenie broni, na podstawie przedstępnych pre- 
liminarjów pokojowych. Tymczasem akcja wojenna 
zarówno na wodach zachodnio-indyjskich, jak i w 
Azji wschodniej trwa bez przerwy. Amerykanie 
wciąż wysadzają na ląd wojska na wyspie Porto- 
rico. Głównem miejscem, gdzie lądują wojska ame- 
rykańskie jest miejscowość Tajardo o 55 kilome- 
trów od San Jnan odległa. W San Juan koncen- 
trują Hiszpaniw wszystkie sWe siły. 

Madryt 29 lipca. Na radzie ministrów oświad- 
czył manister Spraw zewnętrznych, książe Almodo- 
Var del Rio, że prezydent Mac Kinley 25 b. m. 
otrzymał notę oa hiszęańskiego rządu, guzie po- 
stuwione zostały piopozycjs pokoju. Nota została 
przez francuskiego posła Cambona sekretarzowi pań- 
stwa Dayowi wręczona, a Ou ją oddał Mac Kın- 
leyowi. Po tem wręczeniu odbyła się rada mini- 
surów w Waszyngtonie. Odpowieaź jeszezc jest nie- 
znaną. Na zapytanio zastępcy ajeucji Fabra, czy 
nota zamiera warunki pokoju, oŚwladczyi minister, 
że nie może mc O tem powiedzieć. Rozchodzi się 
tu zresztą tylko o propozycję pokoju 

San Francisco 29 bpua. Z wiarygoduego źró- 
dła zapewniają, że po przybyciu amerykanskich 
wojsk do Honolulu, hawajska gwardja narodowa 
ziożona z 5v0 ludzi przemieni się na ochotników 
Stanów Zjednoczonych. Urzędownie donoszą do 
głównej kwatery wojennej, że pierwszy bataljon 
nowojorskich ochotuików z jednym bataljonena kor- 
psu inżynierji odejdzie w sobotę do Honolulu. 

Nowy Jork 29 lipca. Według telegramu z Sant 
Thomas zostaną hiszpańskie wojska z Portorico 
z poszczególnych miast do San Juan pościągane i 
miasta tego oszańcowania wzmocni0Le. 

Nowy Jork 29 lipca. Zvenmg Host donosi z 
Waszyngtonu: Sekretarz w departamencie stanu 
Day 1 wicekretarz w tymże departamencie Mooze, 
zredagowali już punkty zasadnicze, mające stano- 
wić podstawę dla rokowań pokojowych. Mianowi 
cie Stany zjednoczone żądają: 1) usunięcia pa- 
nowania Hiszpanów, przyczem sama ludność 
Kuby ma wypowiedzieć, jakiej życzy sobie na 
przyszłuść trwałej formy rządowej pod opieką Sta- 
nów Zjednoczonych; 2) całkowitego bez ża- 
dnych zastrzeżeń odstąpienia wyspy Porto- 
rico; 8) uregulowania kwestji filipiń- 
siej z pomocą konferencji lub komisji. 

Waszyngton 29 lipca. Nadchodzą wiado- 
mości, że Stany Zjednoczone skłaniają 
się do rokowańpokojowych. Mac-Kinley 
dziś da odpowiedź na notę Hiszpanii. 


x dnia 29 Lipca 
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Odpowiedzi od Redakcji. 


P. Wal. Han. w Łętowni ad Jordanów, Sądzimy. że 
stan wyjątkowy zupełnie na to wpływać nie może, W ka- 
żdym razie należy zawiadomić Władze. 


NE" | O 
Gd wydawnictwa. 


Szanownych prenumeratorów prosi- 
my © Odnowienie przedpłaty ina „Głos 
Narodu“ która wynosi: 


W Krakowie: 
Od 1 sierpnia 
do końca roku . złr. 690 


Na prowinoji: 

Od 1 sierpnia 
do końca roku . złr, 8'40 
do końcawrześnia „ %70 | dokońcawrześnia „ 340 
«a sierpień ... „ L85 | za sierpień ... œ 170 
„Mody paryskie*, najtańsze I najlepsze pi- 
smo dla kobiet, dla prenumeratorek „Głosu Na- 
rodu“ kosztuje kwartalnie 90 ct, półrocznie: 


180. rocznie 3:60. 


pue O W TOOK EA 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWE: 
w KRAKOWIE. 


z dnia 29 lipca 1898 1. godzina l-sza w południe.. 


Zir, w. A 
płacą | 
ra o a : o  |12670]127 35 
` a.e.» o | 58,70] 5890 
e = 1; « „ || 47140] 47 80 


I. Waluty. 
Ruble papierowe . . . 
Marki niemieckie , . 
Franki papierowe . , 
20-frankówki w złocie . 


li. Listy zastawne. 
50/, Listy zast. premjowe Banku hipotecz. 110|—]111|— 


41/,0/, Listy zastawne Banku hipotecz. . . |100/50|101/25 
LUK NBP 4 3 K ; 96175] 97/75 
41/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. - Ś g 104 e 
49 oś — 

40/, Listy zast, gal. Tow. kred. ziem. nieok, | 97/75] 98/76 
«h w a, £ A „ 41-letnie | 97/75] 98|7E- 


49.07 WR GM » 56-letnie || 96/40] 97|—. 
Ii. Obligacje | pożyczki. 

40, Galicyjskie obligacje propinacyjne . - | 98)—| 99|— 

6%, Pożyczka krajowa z roku 1878 . : « = —| == 

4%, Pożyczka krajowa z roku 1893 . . . || 97/75] 98/75 

49/, Pożyczka miasta Lwowa. „, . . . . | j~] 97/— 

50, Obligacje komunalne Banku kraj, . . |102/25/103 2 

sty » » » = . |L00|—| —|— 

46, Obligacje kolejowe  » >»  « - | 97150] 986C: 

IV. Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . « « « s e . || 2650 27KO 

4 » Stanisławowa , . . . « a . || 50|-| 53|- 
V. Akoje. 

Akcje Banku kredytowego we Lwowie —|-| —|-- 
z” „ hipotecznego „ b -. .- |3B79/—|[384|— 
M „ _ Galic. dla h. i p. w Krakowie |20750/217/60* 
» kolei Karola Ludwika. . . . . . f2l150JZ1250 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 291/50]293|50: 


Kursy są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


(em a a 
NADESŁANE. 

P a a M 0 >| | 

Rubryka „Nadesłane* wie pechedzi od redakcji. 

która też za nią odpewiedzialności wie przyjmuje. 

| aan na „ i WIESEEĄ 


Koncesyonowany kurs przygotowiw- 
ezy do szkół wojskowych i na jednorocznych ocho- 
tników (Inteligeozprifung) w wykładowym języku. 
polskim, rozpoczyna się dnia 1 Września b. r. w 
zakładzie p. Franciszka Miillera c. k. nadporucz- 
nika n. obr. kraj. w Krakowie, ul. Garbarska 7 II p. 

Statut dotyczącego zakładu przesyła się franco i 
bezpłatnie. 2378 


Firma Carle Freres 


osiadaiąca swoje własne winnice w Brukseli, Bordeaux, 
Rems i Antwerpii, ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, . 
że powierzyła domowi handlowemu 


pod fma Jan daniga kraków, Linia A-B, 


eneralne zastępstwo na zachodnią Galicję swoich 
ubianych, naturalnych, znakomitych wim francuskich, hi- 
szpańskich, portugalskich i włoskich, jak również znanych 
z dobroci, najlepszej marki. win szampańskich. 
Powyż wzmiankowany dom handlowy sprzedaje wina te 
naszego oryginalnego napełniania i po cenach naszych 
włąsnych. ) 2343 1 5 
Prosząc o zaszezycenie zleceniem przesłania próby, kre- 


ślimy się z głębokim szacunkiem  (Qarle Frères. 


SKŁAD FORTEPLANÓW 
W. Barabasz i Sp- 


Kraków, Rynek 18. 2149 


Bacznoścć!! 


czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


Rudolf Eerliczkka w Eralkkowie. 


Z powodu pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutek. 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę: 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten- 


2151 


| 
| 
| 
| 
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F. WOJCICKIEGO 


Restauracja w Hotela Pollera | 


W KRAKOWIE 
Sobota dnia 30-go Lipca 1898 


Obiad za 1 xłr. 215 
Zupa rosolnik z drobiu 

Lf Consomme z kalafiorów 
Rosół z kaszką 

omlet ze azczepiórkiem 

f Paszteciki z rakami 


II. | Szczupak po parysku 


Szt. mięsa sos Bzezvpiórk. | | 


Polędwica z rożna 
Zraziki c'el. z ryżem 
Wątróbka a la Nelson 
Szaszłyk barani 
Galaretka cytryuowa 
| Budyń å la Cabinet 
TY. | Knedle ze słoniną 

Ser — Owoce — Kawa 


CA 


Boaulliek własnego wyrobu klg. 5 zł. fy 
z 


OSETEOSSESSPOSSSOSEG>RP 
Pierwsze austrjackie Towarzystwo ubezpieczeń 


Spólnika go 


z większym kapitałem, do Zua- 
czniejszego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego w Krakowie, dobrze 
się rentującego poszukujesię, Zgło- 
szenia przyjmuje Ajencja Dzienni- 
ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. 
Salamonowej w Krakowie sub 123, 


Znakomity Bulion 


z dziczyzny, 
Sarninę na części, 
Ekstrakt mięsny Liebiga, 
Zupy gotowe w tafalkach, 
Pasztety strassburskie 

i z dziczyzny, 
Masło deserowe i kuchenne 

poleca: 2342 4 5 


H. Fuglewicz 
Kraków, Florjanska 23. 


Pokoje gościnne obok handlu. — 
Kuchnia pod własnym zarządem. 


Z powodu zwinięcia gospodar- 
stwa jest 
żniwiarka 
najnowszego systemu prawie nowa 
do sprzedania na raty, oraz pół- 


powóz. Wiademość w Krako- 
wie, Sukiennice, sklep pod firmą 


Fortuna. 2367 2 8 
PIEGI 


lamy i izme wyrzuty skórne znikają 
uż w 7 dniach zupełnie i bezpo- 
wrotnie po użyciu znakomitego 
a_eszkądiwąc kremu am. 
browego Dra Christoffa. 

Prawdziwy jest tylko we flasze- 
czkąch, zielonyna lakiem zapieczę- 
towanych. 787 38 48 

Cenn 80 centów. 

Główny sklad we Lwowie 

w apteca pod „srebrnym orłem“ 


Zyam. Ruokera, dia Krakowa 
w aptece W. Redyka i E. Hellera 
W Brodach w aptece L60us 
Kalllru. 


Ustawą ochroniona. 2387 


„Reicha Gdańska podwójna 
Kminkówka* przez wiele me- 
dyczn. powag i Chemików ana- 
lizowana i orzeczona została 
jako najlepsza i zdrowotna do 
Korean likierów po- 
iczona, Likier ten jest znako» 
mity przy obciążeniach żołądka, 
zatraniach, gastralgji etc. — 
Prawdziwa tylko z „Marką 0- 

chronną Krokodyla*, 
Do nabycia w handlach ko- 
rzennych i delikatesów. Zastę- 
pca K, Krzysztofowicz Kraków. 
sj O 


Uprasza się o jaknajszyb- 
sze odebranie wielkiżj wa- 
zy Majolikowej, ul. Sławko- 
wska 6 [II ptr. drzwil. 2388 


Człowiek inteligentny , 
kawaler, władający językiem pol. 
skim, niemieckim i rosyjskim w 
piśmie i łowie poszukuje posady; 
Łaskawe zgłoszenie pod 1. K. K. 
post. rest. Alwernia: 2375 2 3 


„NORIS“ W. B 


„GŁOS NARODU.“ 


"WWW 


ZĘ PGERRZEGEGGEROWE 


w Białej 
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„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ 0J CZYSTY: 


TOWARZYSTWO. KREDYTOWE i 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 
przyjmuje wkładki na oszczędność 
w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po B0/, 
bez strącenia podatku rentowego. 


DYREKCJA. 


UWAGA. 86 Dla dogodności P. T. wkładających przesyła Dyrekcja 
na żądanie bezpłatnie kwitarjusze wkładkowe pocztowej kasy oszczędności 
wolne od portorja (czek pocztowy Nr. 837'902 
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na wypadek służby wojskowej ? 


| wraz z nagromadzonemi dywidendami (jako premia 


z nagromadzonemi dywidendami zwrócone zostaną. 
j: 


Obwieszczenie! 


Komitet parafialny w Rychwałdzie koło Zy- 
wca, zamierza oddać przedsiębiorstwo wykonania repe- 
racyj | adaptacyi, kościoła i plebanji, t. j. pokrycie ko- 
ścioła blachą, plebanji, stodół, parkanu dachówką. Wyło- 
żenie kościoła kamienną posadzką i t. d. kosztem około 
7000 złr. PP. przedsiębiorcy i budowniczowie ubiegający się 
o wykonanie tych robót zechcą zgłosić się u przewodni- 
czącego komitetu parafialnego w Rychwałdzie, podając za- 
razem swe oferty. 

Kosztorys przeglądnąć i bliższych informacyj zasiągnąć 
można w Rywałdzie. u przewodniczącego komitetu lnb w 
c. k. Starostwie w Żywcu. 2381 


Józef Walatek. przewodn. komitetu p. m. Leon Łabędź. 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


sie 


god” 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


PrzezGH!* FAY Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix „9, PARYŻ 


96781 GE 


-— 


Na masarnię, chodowię i wypas trzody — fabrykę 
krup i kasz — powozów — destylarnia — garbarnią, 
chodowia i wypas hurtowny drobiu i na wszelkie inne 
zakłady przemysłowe 


odpowiednia realność 


z przepływającą tuż wodą, przy szosie i stacji kolei, 15 
minut od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
pięknym domem piętrowym, wszystko otoczone murem — 
jest pod korzystnymi warunkami do rabycia. 
Wiadomość: Jan Strycharski, Kraków, Dział insera- 
towy „Głosu Narodu*. 2365 2 0 


i Ubezpieczonymi mogą być chłopcy do 13 roku włącznie. 


Generalna Agencja dla Galicji 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 6. 


GARROS RADO RODE RSRS SSS 


o) 


(BROWAR PAROWY 


w Wiedniu I. Goldschmidgasse 10. 


Za uiszczeniem premii rocznej w kwocie 32 zła. 70 ct. może każdy 
ojciec dla swego nowourodzonago synka zabezpieczyć kapitał 100) złr., który 


asenterunkowa) w razie 


wzięcia abezpieczonego do czynnej służby wojskowei, wypłaconym zostaje. 
Gdyby ubezpieczony nie został wzięty do wojska, natenczas Towarzystwo 

ubezpieczony kapitał wraz z dywidendami po dojściu do pełnołetności wynłaca. 
W razie wcześniejszej śmierci ubezpieczonego dziecka, wkładki wraz 


2225 2 0 


GR RaR6 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja ko- 
lei państw.) 
poleca P, T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie" | 


napełniane do flaszek i paste- 
ryzowane w browarze. 
„Piwo Bawarskie“ jest 
14 - stopniowe, w gatunku, 
jak silne importowane piwo 
z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu 
wysoko suszonego bez domie- 
szki słodu prażonego, wskutek 
czego jest o wiele łagodniej 
3zego smaku, jak piwo z bro- 
warów bawarskich i niemie- 
ekich, przypominających smak 
karamelu. 667 


„Piwo Bawarskie" 


zaleca się bezkrwistym oso- 
bom, szczególnie Paniom i re 
konwalescentom. 
Na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia zamówienia wy- 
łącznie browar w Trzcinicy, 
a nie jak wiele innych bro- 
warów zagranicznych przez 
pośredników -i propinatorów 
do flaszek napełniane. 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


KANCELARYA ADWOKATA 
WP. Dr. W. StaniszewskiegoĘ 


Kraków, ulica Starowiślna L, 1 


ma 5 PARCELE 


w śródmieściu 


bardzo tanio zara do sprzedania, 


Połowa ceny kupna może zostać przy hipotece. 


2043 8 0 


Fabryka pudełok, tutok cygaretewych | wyrebów papierowych 


EŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika 


poleca saane se swej dobroci tatki gygaretewe „Nerls" jako też tutki z najlepszej bibułki „Mala”. — Przy zakupnie wyraźnie żądać 


tatki „Noris* i pilnie baczyć, czy ma pudełku jest marka ochronna „Łabędź*. 


„SŁOS NARODU" 


lakład wychowawczo-taukowy 


rozpoczyna naukę 9 września. 


Wandy Roguskiej 
Kraków. ulica św. Jana Nr. 15, 
2299 


I . w . a 
|| Qdróżniajcie prawdę od blagi! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych|! Takiem odzna- 
czeniem żądna fabryka tutek poszezycić się nie może. 
Do nabycia u p. St. Kariiński 
nioe Nr. 26, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 
Ba” DE a - E 


© w Krakowie, Sukien- 
2162 


Dziewczynka 


| zamiejscowa, do lat 15, do pomo- 


cy w sklepiku chrześcijańskim, 
choć nieobznajmiona w tym za 
wodzie, potrzebna od 1 sierpnia, 
kaucja mała pożądana. Warunki: 
całe utrzymanie. Zgłoszenia post. 
rest Sklep poczta główna Kraków. 
list własnoręcznie pisany, 2376 


Przy nowo założonym urzędzie 
pocztowym! w Greboszowie, po- 
trzebny jnst kwalifikowany 
ekspedytor lub ekspedytorka 


Bliższe warunki w drodze kore- 
spondencyjnej przyjmuje: Stani- 


Fortepian 
krótki, prawie nowy. rozmaite me- 
ble, serwis stołowy nowy do sprze- 


dania. Adres w biurze inserato- 
wem „Głosu Narodu p. l. 2362. 


LIST 


od „Łazarza* pod lit. M. D. rost. 
rest. Alwernia do odebrania, 2377 
> 


ywa > 
U leśniczego 5 
poszukuję osobnego pokoju wraz 
z całem ntrzymaniem dla 2 osób, — 
od Sierpnia do Października, Ła= 
skawe zgłoszenia przyjmuje dział 


na 


sław Górowski tamże. 2378 | inserat. Głosu Narodu dla S, J. 


z Story automatyczne 


m. C] od 1 złr. 10, żaluzje m. C] 

2 złr. 20 et., story patyczkowe sztu- 
ka 1 złr. 20 et. do wielkości 100 do ` 
200 cm. poleca własnego wyrobu 


M. Gonet 5%. 


w IKorozynie, p. loco. 
Na łaskawe żądanie posyłam cen- 
niki i próbki darmo i opłatnie— każde - 
chociażby najmniejsze zamówienie bg- 
_dzie wykonane jak najstarauniej. 


34 92090029009909900 ia 
> Lepszy i tańszy niż Cognac jest | 


= : 5 A i 
wriole'go Brandy $ 
z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni E 
Franciszka Driolego w Zarą |$%. 
założonej w roku 1768, i 
Dostawca c. k. austrjacklego, włosklege I angielskiego dworu. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 
ulica Starowiślna Nr. 6. 
a a a do di 
Driolego Brandy jest w Anglji więcej lubiany 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
Cognacn w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 
cnie zaprowadzony. 2159 40 


© GEE BW GG ii di a ca 


Wydział powiatowy w Myślenicach 
ogłasza konkurs na posadę inżyniera 


powiatowego. 


2390 22 
Płaca roczna 1000 złr. i 300 złr. na objazdy, może także 
nastąpić umowa co do wyższej płacy. Pierwszeństwo mają 
ukończeni technicy z odpowiednio'odbytą praktyką. Termin 
do wnoszenia podań I września b. r. 
Myślenice, dnia 23 lipca 1898 r. 
Prezes, Stolarski. 


RZ 


RRARARARARAAAAA PROAR PRRRRANRRRARAAA 
Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów; 
wynalazku Juliana Józefowicza, perfumera. 20708 

10 mi- $ 
rana- $ 


Jestto najlepsza roślinna farba, którą można w przecią ł 


nut ufarbować posiwiałe włosy na kolor czarny; 


tn 
Kuch Ludwika 1; W ; ' 
J. Hanaka i T. Wiskidy; w Wiedniu u Calderary i Bankmanna. $$ 
Š Cena flakonu złr. 1°50, fiakoniki próbne 60 et. — Prze- 4 
syłka i główny skład: w Warszawie, ul. Nowo Senatorska Nr. 2. 3 


0 Í 
głoszenie, 
Celem wydzierżawienia prawa propinacji wraz z 
dodatkami gminnymi na okres 6 letni t. j. od 1 
Stycznia 1699 av 31 grudnia 1904. odbędzie się dnia 
29 sierpnia 1898 o godz. li-e) przed połud. 
niem w kancelaryi Urzędu sminnego publiczna licy= 
taeja ustna i za pomocą pisemnych ofert, 
Cena wywołalna rocznego czynszn wynosi: 

a) z prawa wyszynku  -: « « p > . 3000 złr. 
b) z prawa poboru dodatków gminnych 2000 złr. 

Oferty ostemplowane, w formie przepisanej, w wadjun 
10% od ceny wywołalnej zaopatrzone, przed rozpoczęciem 
ustnej licytacji złożone być winny. 

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w godzi 
nach urzędowych w biurze Urzędu miejskiego w Skawinie. 
Skawina dni» 22 lipca 1898. 2373 2 3 

Burmistrz Mroczkowski wr. 


f blond. — We Lwowie u p. H. Leona,4 


azar X 
w Krakowie u W. Fenza, Reim i Spółka, $$ 


YE PA CP AJ ak CYNK Je 


Dla łatwego wyboru tutek, pole- 

cam: Tutki „Mais Numa“, „Male 

Albert“, białe „Neris“ do iokkick 

tytoni. Tutki „Mals Wallis”, „Male 

de Paris" do tytoni średniomoc 
Na żądanie przesyłam skazy, 


w Krkowie, 
Poselska 1. 30. 


2147 


-ŁOS8 NARODU". 
Boże zbaw Polskę! 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, wielkości 14/10 
entmtr., przedstawiająca Najśw. Marję Pannę Często- 
chowską, otoczoną herbami Litwy i Rusi, w bardzo 


wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej stronie Modlitwa za 


Ojczyznę, aprobowana przez władzę duchowną. 
Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


Tamże wyszło : Rynek, 30. 


Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył kapłan za- 
konnik. Cena 5 ct. 

Łitanja za nawrócenie Rosjan. Cena 2 ct. 

Modlitwa za naród nasz i braci prześladowanych. 
(300 dni odp.) Cena 2 et. 


© | PORTER ANGIELSKI Barciey & Perkins w Londynie. | + 


Dom handlowy Jan Janiga 


Kraków, Rynek główny L. <41 
założony w roku 1880, 

poleca swój Wielki Skład towarów korzennych, 

Koniaku, Rumu, Wódek krajowych I zagraniczn. 
Skład prawdziwej chlńskiej Herbaty, Kawy 

surowej od złr. 1:40 do złr. 2'20 za klgr. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą, 
Przy handlu pokoje do śniadań. | 


PIWO pilzneńskie, Kulmbacher | berneńskie. 2205] 4p 


fimo Administracyjne „ Wędrowca” 


we Lwowie, plac Marjacki L. 4, hotel Europejski 


przyjmuje przedpłatę na 


„WĘDROWIEC 


największe, najozdobniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilu- 
l strowane polskie, wychodzące = 
= w Warszawie. E- 
Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 1 złr. 
Wszyscy nowo przystępujący od Nowego Roku prenumeratorowie 
maja prawo otrzymać wspaniałe premia; jedynie li tylko ze 
zwrotem kosztów Administracyjnych: |. H 
€ 1) Największe arcydzieło jednego z największych mistrzów pol- 
skich, cykl obrazów wszech światowej sławy, 


Album Artura Grottgera 


„W DOLINIE ŁEZ“. 


2) Dodatek Muzyczny z nutami co dwa tygo- 


dnie przez rok cały a 
więc 24 zeszytów nut utworów salonowych na fortepian. 


3) „PISMO ŚW. Starego i Nowego Testamentu“ 


zawierające przeszło 1000 illustracyj. 


s Wielką ścienną mapę Europy 


najdokładniejszą z polskiemi uazwami i siecią linij kolejo- 
wych — składającą się z 9 wielkich arkuszy. 


Warunki prenumeraty Wydawnictw : Ef. 
|. Biblioteka Dzieł wyborowych 7 objętości I tomu 


w objętości 1 tomu 
tena prenumeraty miesięcznie 1 złr. 20 ct., kwartalnie 3 złr. 50 ct., 
rocznie 14 złr. z przesyłką pocztową. 

W skład Biblioteki Dzieł wyborowych wchodzą dzieła 
następujących kategoryj : 

1) Arcydzieła literatury powszechnej, 2) Dzieła beletry- 
styczne, 3) Dzieła historyczne, 4) Dzieła popularno- 
naukowe. 

z dokładnym 


Ii. Wielki Atlas geograficzny polski Srorowidzem 
nązw, umożliwiającym natychmiastowe wynalezienie każdej miejsco- 
wości. Cena w drodze prennmeraty tylko 20 złr., w pięciu ratach 
po 4 złr. lnb pojedyńczy zeszyt 1 złr. i koszta przesyłki, 
IM. Warunki prenumeraty 


| Wielkiej Eroyklopetyi Powszechnej ilustrowanej 


Dla prenumeratorów „Wędrowca* w drodze prenumeraty z drugiego 
nakłada: Cena każdego zeszytu wynosi 65 centów. — Miesięcznie 
wychodzi po dwa zeszyty. ZY T dE 


2145 


Bòm BUJĄ 


"1E81 


"1 po 9.838 OJY8JO| 


dla Pań. 


+ Gabinety Z otobnom wojściom 


SZCZURY | MYSZY 


da ludzi | zwierząt domowych 
nieszkodiiwa. 


Wysoła w puszkach po 30—06 e. i 1 sir. 
na saloka 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 
Składy w aptekach i drogueryach. 


Właścicielka i wydawczym: Józefa Rogoszowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ _OJCZYSTY*. 


Tylko 50 ct. za 3 ciągnienia 
Główna wygrana 100.000 koron 


Losy Wystawy Jubileuszowej pól 


w 


KSIĘGARNIA 


i 3 razy po 25.000 koron 
gotówką z potrąceniem 200%/,. 


do nabycia we wszystkich kantorach wekslowych Ii w dziale ogłoszeń „Głosu Narodu“ 
Krakowie, ulica Jagiellońska Nr. 7. 


„GŁOS NARODU". 


Ostatni tydzień! 


Ciągnienie 6 sierpnia 1898 
S I5 września 1898 
22 pażdziernika 1898 


2265 


W Zatorze tuż przy 
kolei, jest do sprzedania 


G. Gebethnera I Spółki w Krakowie| 5 mórg gruntu 


poleca : ZYD WALES 


Bersohn Mathias, Kilka słów o Janie Heweliuszu 
astronomie gdańskim z wieku XVII-go, o jego korespon- 
dencji, złr. 2. 

Biblioteka im. Klementyny Tańskiej. Tcm I. 
Czacki w Krzemieńcu, 80 ct. w opr. 1 złr. 20 ct. 

Corelli Marja. Księżna Ziska, powieść. Przekład z an- 
gielskiego, złr. 1. 

Eger F. Elżbieta Seton, obraz dzielnej niewiasty, z fran- 
cuskiego. 1 złr 30 ct. 

Przybylski Zygm. Z rozwoju polskiego teatru. An- 
tonina Hoffmann, złr. 2. Książka ta obejmuje dzieje 
teatru Krakowskiego 1860—1897, i odnosi się do pol 
skiego teatru w ogóle. 

Rawski P. ks. dr. De natura dogmatum cathoiico- 
rum, złr. 2. 

Sieroszewski Wacław. Na kresach lasów, 
Wydanie 2-gie, 1 złr. 30 ct. 

Stecki Jan. Zasady ogólne ekonomii społecznej,65 ct. 

piaty rż E. Z doli i niewoli. Wspomnienia wygnan- 
ki, złr. 1. 

Żeromski Stefan. Utwory powieściowe, 1złr. 60 ct. 
Treść: Na pokładzie, O żołnierzu tułaczu, Tabu, Cie- 


powieść, 


nie, Kara. Legenda o bracie leśnym, Promień. 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (ullca Pijarska 4) 


poleca na sezon jesienny: a) Wszelkie nawozy sztu- 
czne (superfosfaty, mąkę kostną wyklejoną, niewyklejoną 
i preparowaną, mąkę zuzlową, Thomasa i t. d.) pod gwarancją 


pełnej zawartości skłalników pokarmowych, suchości i miałkości. 

b) Maszyny i narzędzia rolnicze z najpierwszych 
i najsławniejszych fabryk. 

c) Krajowe zboże regensrowane do siewu 
(pszenicę ostkę galicyjską, żyto polskie it. p.) z produkcyj 
pod własnym nadzorem zostających. 2234 4 20 

Ceny nader niskie bez konkurencji! 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wino Szampańskie znane ze swej dobroci 


George Goulet 


znajduje się na składzie 1997 13 20 


w nowo otwartym bufecie dla śniadań 


przy cukierni Rehman i Hendrich w Sukiennicach. 
O0000:0000000:000 
Dla Kapitalistów 


Majątek lasowy 


2600 mórg obszaru, 


w czem 2400 mrg. młodych, szpilkowych 
O; liściastych łasów z zapasem około sto 
O tysięcy M/; drzewa do cięcia — przy szo- 

sie, w oddaleniu 30 klm. od stacji kolei na 

linii Tarnów-Orlo, z pysznem 100 morgow. Q 

rybołowstwem, w uroczej zdrowej okolicy — 

po cenie przeciętnej 50 złr. za mórg ma 

Jam Strycharski, Kraków, Jagiellońska L. 7 


do sprzedania. +» 
OQO0000' 0000000" 


istniejący od lat 20-tu 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY |; 


Dra Piaseckiego w Zakopanem 


u podnóża Tatr, po pożarze zupełnie na nowo odbudowany 
i we wszystkie nabytki nowoczesnego wodolecznictwa Za- 
opatrzony; leżący w najpiękniejszem ustroniu stacji kli- 
matycznej — otwarty jest dla potrzebujących wodoleczenia 
przez cały rok bez przerwy i pomimo panującej 
drożyzny utrzymuje stale ceny bardzo umiarkowane. 
Zakład posiada przybory do kąpieli parowych i słonecznych 
według Riklego, tudzież przyrządy do polewań Kneipa 
i kąpiołek Kuhnego. 

Prospekty z cennikami rozsyła na żądanie zarząd zakładu 

Dra Piaseckiego w Zakopanem. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. 


z placem pod budowę. Zgło- 
szenia u M. Kędzierskiej w 
Krzeszowicach. 2372 2 3 


Potrzebna od 1 Sierpnia na je- 
den miesiąc 2383 2 8 


panna 


zdolna uczyć matematyki i niemie- 

ekiego do egzaminu na kurs dru- 

gi Seminarjum żeńskiego. Zgłosze- 

nia poparte dowodami uzdolnienia 
rzyjmuje e. k. Urząd pocztowy w 
wierzyńcu. 


Pierniki 


znane ze swej znakomitej jakości 
do wód mineralnych, na wycieczki, 
poleca fabryka A. Hernicha w Wa- 
dowieach, cenniki na żądaniefran- 
co. Odsprzedawcom rabatt. w Kra- 
kowie u Ign. Woyciechowskiego, 
ul. Szewska, Wyroby odznaczone 
medalem na Wystawie Krajowej 
toku 1894, 1918 


43/, Kilo Kawy 


"Tylko 10 ct. 


kosztuje dobre ogolenie w za 
kładzia fryzjerskim Romana 
przy ullcy Szewskiej L, 21. Kto- 
kolwiekby wątpił'o jakości roboty, 
łatwo się przekonać może, a próba 
nie wiele kosztuje, — Pędzle, 
gąbki ect. zawsze desinfekejono- 
wane parą, 2237 00 


Używane Rowery 


damskie i męskie prawie nowe 
i do nauki, również dla chłopców 
od 8-miu latsz bardzo tanio 
do sprzedanią. 
Znakomite latarki, nowe, niklo- 
wane, światło jak elektryczne, 
Acetylinowe od 6 złr. 50 ct, 


M. Niemetz 
MECHANIK 2191 
Kraków Sukiennice 30. 


WOCE świeże 
deserowe i kompotowe 


w wielkim wyborze, po cenach 
targowych — oraz 


KOMPOTY i MARMOLADY 
w słoikach, sprzedaje 


H. FUGLEWICZ 
Kraków, Florjańska 23, 
Wysyłki w każdej ilości załatwia 

odwrotnie. 234236 

Przy handlu: Pokój do śŚnladań, 

ciepłe | zimme przekaski. Piwo 
krajowe | Porter angleiski. 


Parcela budowlana 


i dwie kamienice 


z których jedna wolna 9 lat od 
odatku, bardzo dobrze się rentu- 
Jąca, w zdrowem położeniu są z 


powodu wyjazdu za nie wielką do- 
płatą do sprzedania. Wiadomość 
u Wgo J. Strycharskiego, dział 
inserat, „Głosu Narodu“, 2283 


W składzie Fertepianów 
Pianin I Harmenij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki 250 
daž, zamiana, wynajem, 

kpi re rh 
sprzedaż na raty. 


1990 7 0|Rynsk główny Nr. 29, Kraków. 


W drukarni W. 


Z poważaniem 


Nr. 172 
Urzędnik 


zajmujący korzystne stanowisko.; 
inteligentny, rel. rz. kat., liczący” 
26 lat, z przyczyny braku znajo-, 
mości, pragnie się zapoznać w celu t 
matrymonialnym, z panną lub wdo= 
wą, przystojną, inteligentną, z kil- 
kutysięcznym  posagiem, — bezi 
wzglęgu na jej wyznanie. Rodzice* 
i osoby interesowane zechcą przes 
słać listy wraz z fotografią pod 
adresem: „Dyskrecja pod słowem 
honoru“ do Działu inseratowego: 
„Głosu Narodu“. 2362 2 4. 
me 
Sylwii: 
Cały ten tydzień razem spędz... 
niezatarte a wspomnieniem. Wszys 
stko na dobrej drodze... tylko for- 
malności. Co do N. dziękuję, go». 
dzę się z podanym czasem. Nie 
pojmuję zachowania się tego pana 
jak w ostatniej relacji ; zapewniamy! 
że mija się z memi wskazówkami 
2399 Stęskniony. | 


Laborant |! 
który był przez lat 12 po apte* 
kach i może wykazać się chlubne* 
mi rekomendacjami i może pro- 
wadzić samodzielnie całe labora: 
torjum, poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia nod adresem 
K. Z. poste restante Zwierzyniec 

2393 1' 2 


Zmiana Lokalu! 

Niniejszem mam zaszczyt sawia“! 
domić Szanowną P. T. Publicz 
ność, że przeniosłem z dniem 1 
Kwietnia b. r. swoją pracownię 
i skład zegarów | zegarków z ul. 
Florjańskiej na ulleg św. Tomasz8ł 
L. 18 okok sklepu Wnej Witoszyń* 
skiej, Uskuteczniam najrudniejsze 
reperacje, podejmuję się nakręcaej 
nia zegarów, restauruję zegary 
wieżowe, korytarzowe i antyki pe 
cenach umiarkowanych. Dzięku Ją” 
za dotychczasowe zaufanie, po l0% 
cam się nadal w nowym lokalu- 
Szanownej Publiczności. 2400 - 
J. Ludwiński: 


Do wyrobu 1 eksploatacji árty 
kułu ogólnego użytku opatento 
wanego na Austrję i Węgry, Z- 
granicami już wprowadzonego 
uznanego- 


LĄ bai 1 
potrzebny wspólnik 
z kapitałem od 5000 złr, przy; 
szłość wielka. Hotel Polski 20, 0% 
godz. 10 do 12 rano iod 3 do 5 
popołudniu 2404 1% 


Teofila Rapp 


z Krakowa, klucznica w Marku 
szowy poczta Wiśniowa nad: Wi- 
siokiem, poszukuje swojej siostry” 
Maryi Chodzińskiej żony malarza% 
240z 1 „i 
Dom I ptr. 
nowo zbudowany z ogródkiem 1%] 
Ludwinowie Nr. 10 po stronie 
Podgórze, gdzie teraz nowe drogi 10% 
tią, z powodu wyjazdu jest tanio, 
do sprzedania. Wiadomoś 
na miejscu. 2403 1 > 


Poszukuje się 
do domu urzędnika państwo" 
wego katolika, osoby mogącej czę” 
ściowo pomagać pani domu 7. 
zwykłych zajęciach, a któraby 10 
wnocześnie zajęła się dwojgie” 
małych dzieci. Pożądane łagodu*, 
i przyjazne obchodzenie się 
dostatnie utrzymanie, życzliwe tre 
ktowawie i skromne wynagrodze” 
nie miesięczne, Listy adresowa] 
„Demkowicz w Jordanowie“, 2409. 

| 


Ogrodnik 


kawaler, liczący lat 25, z chlubne” 
mi świaedctwami poszuk 

posady. Adres w dziale inse 
ratowym „Głosu Narodu“, 240% 


wDOwWIEC 


fachowy, w Krakowie, młody, przy” 
stojny, posiadający gotówkę 0% 
2.000 złr. życzy sobie wejść pd 
związki małżeńskie z, Panną lub" 
wdową, uczciwą, inteligentną, 89" 
spodarną. Pierwszeństwo przy W)”. 
żej wymienionych warunkach, 53 
dą miały Panie z pewnym posh 
giem, Fotografie z odzuacze. A 
więku i wielkości posagu, uprasć” ( 
się przesłać pod adresem „A. Mi 
Nr. 2359* za okazaniem kwitu i». 
serat, post rest. Kraków %7, ii 
dyskrecją i zwrot fotografii rę 
słowem honoru. 2359 12 


„FLORA“ 


w pracowni sukien damskich ©” 
dzielum lekcji kroju fy 
dlug najnowszej meto 
rancuskiej, 
Panienki zamiejscowe znajłi 
2339 pomieszczenie, 
Panny uzdolnione do st 
ników znajdą miejsce», 
Kraków, Karmelicka L, 17, I. pięt% 


Korneckiego w Krakowie. , 
1 
| 


z 


Í 


